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CZAS
Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące Się 

przemysłu, han lin , rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3%  

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stą- 
płową *a każdorazowe Hmieszczenie. •

L i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frank o 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
K ę k o p i s m a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

P S T N n m er  pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K rak ów  7 m arca.
K a id y  dzień  p rzyn osi n ow e dokument* 

dyplom atyczne. W c z o r a j odebrany Monitor 
o g ła s z a  dw ie noty p. T h ou ven ela  znane już  
w  treści z  d ep esz  telegraficznych . O bie n o -  
s z $  datę 2 4 g o  lu teg o ; p ierw szy  z  nich do 
barona T alleyran d a  p o sła  francusk iego  w  T u 
rynie podajem y d z is ia j , drugą z a ś  do hr. 
P e r s ig n e g o  p o s ła  w  Londynie um ieścim y  
jutro. N a w a ł  przedm iotów  sp ie szn eg o  o g ło 
szen ia  w y m a g a ją c y c h , bardzo m ało  m iejsc*  
zostaw ia  nam dla u w a g , na jak ie  jednak  
z a s łu g u ją  tak rzeczon e dokument* jakotez i 
Dowa kolej w  ja k ą  w e s z ła  polityka francuska.

O gran iczym y s ie  w ięc  tylko na zw róceniu  
W z n o ś c i  czyteln ik ów  p rzed ew szy st ’iem na 
cześć  teoretyczn ą  d ep eszy  do p. a eyranda. 
S łu sz n ie  n azw aliśm y  ją  są d zą c  z telegram u  
komentarzem do m ow y cesarsk iej. J e s t  w m ej 
polityczne zastosow an ie  p r z y s ło w ia  francus
k iego ; oui trop embrasse, mul etreint (kto za  
w iele ogarnia ź le  p och w yci). P iem ont zd a 
niem p. T houvenela  u w ażać  powinien obecną  
chw ilę z a  epokę —  której tr w a ło ść  p r z y s z ło 
śc i n ależy  zostaw ić . Zbytnia an n exya  w  tej 
chwili prow adzi do w ojny lub rew olucyi —  
już dawniej m ów iliśm y to sam i (Czas 2 9 g o  
lu te g o ) , ż e  ofiara w y m a g a ć  b ędzie  za d o ść  
u czy n ien ia , i P iem ont d z ia ła ć  b ędzie  m u sia ł 
albo ku A d r y a ty k o w i, a  w ięc  w o jn a , albo  
ku p o łu d n io w i, a  w ięc  rew olucya. T o ż  sam o  
m ów i nota. P iem ont w e d łu g  noty p. T h ou ve
nela ty le tylko za g a rn ą ć  winien k ra ju , ile 
g o  m oże sw em i s iła m i zaab sorb ow ać. Ina
czej nie znajdzie punktu oparcia w  Turynie. 
P a ń stw o  k ażd e p o w ięk sza ć  s ię  m usi tylko  
o t y le ,  o ile m a s i ł  do utrzym ania i u or-  
gani'/ow ania tego  co zab iera  i z  so b ą  łą c z y .  
P . T houvenel na tem opiera, w teoryi pro
jekt p rzed łożon y  Sardynii.

G abinet turyński o d p isa ł ju ż  na tę notę; 
ale nie m ożna w ied zieć  » p e w n o śc ią , jak ą  
b y ła  odpow iedź jego. N ota  p. T houvenela  nie 
jest ultimatum  w  politycznem  znaczeniu  tego  
W yrazu, bo zosta w ia  ca łk iem  w oln ość d z ia -  
**nia i w yboru. L e c z  usuw ając odpow iedzial
ność F ran cy i w  razie odrzucenia projektu, 
fbiwia niejako przym us m oralny. W s z a k ż e  

ju ż  w zm iankow aliśm y w czoraj 9 w ielkie  
*° pytanie, c z y  F ra n cy a  m oże s ię  od odpo
w iedzialności usunąć. I  dla teg o  zd aje s ię , 

odpow iedź króla E m anuela  b y ła  w y b ie -  
§ W ą ,  to je st ż e  król o sob iśc ie  p r z y ją ł pro- 
P o z y c y e , a le  z a s tr z e g ł  praw a ludów  T o 

skanii i Romanii i o g ło s i ł  w yb ory  p o w sze 
chne. Fata invenient viam.

K o resp o n d en cja  C sasu
.. ,, . . P a r y ż  3 marce.

Anghs zle prz;jęła onegdajszą mowę Cesarza. 
Lord Russell miał wynurzyć przed hrefeą Per- 
sigey nieukontentowanie, że Cesarz wspomniał 
w mowie o feabeudyi. U. Post, M. Herald i Times 
uważają mowę niebezpieczną. W edług nich, 
Cesarz na zasadzie narodowości mógłby przyjść 
a wo ao  ̂ grann reńsŁicb. Times osłabia n eukoa- 
entowame A nglii, m ówiąc, że przyłączenia Sa-

. y* u° JFrauoyi nikt się nie oprze, a Anglia 
^ajtnnićj. Wczorajezy parlament był burzliwy. 
Lord Russell musiał bronić Cesarza i zapewnić, 
ze przyłączenie Srbaudyi nie nastąpi bez przy
zwolenia Europy. Cesarz miał tę winę w obli- 
cru AngLi, że wystąpił urzędownie z myślą o Sa- 
bauayi i że wj łuszczył nieedzowność stra- 
tegiozną przyłąozenis* tćj prowincji do Franoyi. 
Odrzucając konfelera yą w łoską, zagrzewając o- 
pozycyą Piem ontu, Angli* stała się główną au
torką tćj nieodzownośoi. Teraz Anglia i Piemont 
widzą jej następstwa. Jak już doniosłem, Cesarz 
! robił nową zmianę swój polityki. Cesarz wyznał 
w swój mowie tronowój, *że pole;ił królowi sar- 
dyńskiemu „odpowiedzieć przy hylnie prowiccyom  
która się chcą z Piemontem połączyć, lecz utrzymać 
autonomią Toskanii i uszanować w zasadzie prawa 
Stolicy Apostoł sfeiój." Piemont obciąłby jeszoze 
uchylić tę politykę A nglii, radrąo się woli T o
skanii. Dnia l i g o  i 12go t. m. Toskania objawi 
swą wolę drogą głosowania powszechnego. W szy
scy co mają 21 lat skończonych zostaną przypu
szczeni do głosowanie. Tego r»zu czekanie nie 
będzie długie. P o  dniu 15ym lub 16ym t. m. bę 
dziemy wiedtieli czego się trzymać. Może od gło
su Toskanii będzie jeszcze zależeć kwestya sa
baudzka. Co do Romanii wszystko pokazuje, że 
losy tćj prowinoyi Cesarz będzie się stsrał ustalić 
bez szkody Rzymu „w zasrdzie* a z minimum 
straty w rzeczywistości. Z obawy kalwinizmu, 
duchowieństwo sabaudzkie oświadczyło się prze
ciw odłąozeniu Faucigny i Ch»bl«is od Sabaudyi 
i przyłączeniu ich do Szwajcaryi. Oświadczenie 
duchowieństwa sabaudzkiego Patrie skwapliwie 
zapisała. Sądzą ciągle, że W . Księciem Toskań
skim będzie Książe Genueński.

Dzisiejszy Monitor ogłosił dwie ważne depesze 
p. Thouvenela z daty 24go lutego, przesłane do 
hr. PeTsigny i ks. Talleyrand*, a dotyczące no- 
wćj polityki Cesarza we W łoszech. Dapesze te 
wyjaśniają zupełnie mowę cesarską. Cssarz chce:
1) przyłączenia do Piemontu Parmy i M deny;
2) *dministr*cyi Romanii prsez Piemont; 3) au
tonomii T-skanii. Depesze Thouvenela zapewnia- 
Jł» że Cesarz uszanuje bezpieozeństwo Szwajcaryi 
przyłączając do Franoyi Sabaudyą.

i  raneya nie ohce wojny z tytułu W łcch. To 
co piszą o zbrojeniu się Franoyi, jest myloóm. 
Myśl wojenna jest od niejakiego crasu w wielu 
głowaoh, nawet poważnych, ale trudno przypuścić 
aby wybuchła z tytułu W łoch. Mowa cesarska 
jest zupełnie pokojową. Wiadomość od»na przez

M. Chronicie o przygotowań u traktatu między Au- 
stryą i Rosyą byłaby podobną rhyba w u z ie  roz
poczęcia fię nowój wojny o W łochy. M. Chroni
cie utrzymuje jednakże prawdziwość pod w ój przez 
siebie nowiny. Stosunki jego z ambasadą francu
ską są pewne, ale czy jego nowina nie wylęgła 
s:ę z chęcią utrzymania gabinetu palmerstońskiegc, 
wzmocnienia przymierza zachodniego i uciszenia 
Irzyków parlamentu o Sahaudyą? Francya się 
nie zbroi i trzyma się tylko w pogotowiu. Recr- 
ganizaoya artyleryi nie powiększy liczby dzitł, 
powiększy tylko liczbę pułków. Dotąd pułki ar- 
tjleryi liczyły parę tysięcy koni, a taka liczba by
ła za wielka na jednego pułkownika. Nowe pułki 
będą liczyć około 1000 koi.i, jak pułki jazdy.

W stęp mowy cosarskiój w którój była mowa o 
sgitscyi religijnej, obudził wielką uwegę przyto
mnych biskupów. W  tym ustępie, Cesarz zarzu
cił duch ,wień?twu prawie niewdzięczność. Ducho
wieństwo robi ten sam wyrzut cesarzowi. Te 
wzajemne wyrzuty powinny dowieść, że obie władz? 
potrzebują się wzajemnie i i e  żyć w zgodzie powinny, 
z pożytkiem Europy. O tym pożytku Europy m ó
wi pięknie broszur* O. Laoordsóre, ale nie mówi 
prawie nic o kwestyi rom-ńskiój. O. Lacordaire, 
jak tu mówią, biegle s ę z trudności wywinął. 
Broszura jego jest tylko wymownem kazaniem. 
W  toku agitacyi politycznój, ek nomicznój i reli- 
gijnćj, wysnuła się w wysokim świście rządowym 
jedna indywidualność, którs przypomniała czasy 
dobrze znanego króla francuskiego, indywidual
ność jednego prostego księdzs, używającego ufao- 
śoi. Nawet w towarzystwach rządowych, ie  nie 
powiem księżniczek należących o cywilnćj familii 
ccsafBkićj, kiedy ksiądz te* wchodził do salonu, 
wszyscy przerywali rozmowę i przechodzili do 
rzerzy światowych. Proces Siecią z biskupem 
Dupaoloup wytoczy się dnia 12go. Ma w tym 
procesie wystąpić p. Chaix d’Estznge, prokurator 
jeaeralny. Pnkuratorya ma brać na seryo tę spra
w ę; polieya bowiem miała wyśledzić w »git?oyi 
religijuój obce pieniądze. Ma vyjść broszura o bi
skupie Dupanloup. Biskup ten, kiedy był wika
rym kościoła św. Magdaleny, dał się we znaki 
proboszczowi i był wówozas zapalonym Gallika- 
ninem. Kiedy temu, który mi mówił o przeszło
ści biskupa, napomknąłem o talencie tego prałata, 
odpowiedziano mi: jest to schreiber, bez chara
kteru i przekonania. Sąd zdaje mi się zbyt suro
wy i stronniczy.

Omyliłem się w ostatnim liście opisu ąo uro
czystość w Salles des Etats, z przyczyny żem sie
dział dale&o od tronu. Księcia Hieronima nie było 
w sali.

Cessrz zacznie przyjmować w poniedziałki świat 
polityczny, sądowy, wojskowy i administracyjny. 
Ceiarz ko-zyets* wiele z rozmów, bo u m i w y p y j  
tywać się i słuchać. Cesarz główcie żołcierz i 
polityk, ma nie lubić administraoyi, *1® 81§
nią zajmować. Zajęcie nie jest trudne, bo Fran
cya ma ścisłą administracyą, w którój wszystko 
jest opisane przez prawo, kiedy inne państwa, jak 
to wyznała Revue des deux Mondes, nie mają ad- 
ministraovi, lecz tylko samowładnych administra
torów. W e Franoyi każdy administrator potrze
buje nsuki praw dotyczących jego fachowości. 
Rozkładać* np. podatków lub pob'rea musi po

stępować legalnie, bo prywatni im ją prawo za
nieść skargę do n d y  prefekturalnój, a nawet do 
Rady Stanu, i to bez żadnego kosztu. Każdy tu
tejszy prywatny musi wiedzieć ile pł#ci podatku 
od swój esoby, od swych ruch raośc:, nierucho
mości i przemysłu (pate tu) z fctór go  żyje. R oz
kład podatku przemysłowego^ rocznego konsensu, 
jest tu nadzwyczajnie trudny i trzeba lat aby go  
dobrze zrozumieć.

M łody książę Canlno, któremu Cssarz dał tytuł 
księcia cesarskiego, został mianowany pułkowni
kiem gwardyi narod wój.

Hr. Moray powiedział wozersj w Izbie depu- 
towanyoh dobrą m owę, szozególniój co się tycze 
wolności handlowój. Pytając się: coby zrobiła 
wolność handlowa w kraju biednymi odpowiedriał 
j*k gdyby miał na uwadze Królestwo Polskie. 
Niech odczyta ą odpowiedź hr. de Morcy oi, któ
rzy racye zdrowego rorsądku nazywają wywie- 
trzałemi rsoyami. Światło ekonomiczne przych dzi 
we Franoyi z Izby deputowanych. Przed r. 1848, 
minister Duohatel nazwał niedorzecznością orga- 
nizaoyę pracy, która wówozas owładła głowy nt- 
wet niektórych profesorów, a dziś hr. Moray o- 
znacza dobrze rolę umiarkowsnój protekcji. K o
respondent zmuszony do dyskutowania prawd naj
prostszych, * obchodzących żywo (ohoó dotąd 
tylko w teoryi) politykę narodową, jest szczęśli
wy kiedy natrefi na takie słowa jak br. de 
Morny. Są to rzadkie lecz drogie osłody pracy 
kerespondencyjnój, w którój wszystko trzeba wy- 
raisć  krótko a w którój wszystko dobrze znać 
nrleiy.

Deputowani pracują już w b órach. Zajmują się 
oni obe:nie uznaniem ostatniob obiorów. Obiory 
będą uznane. Hr. Morny mieszka zawsze w pię
knym pałacu przy Izbie.

Umarł jenerał de Tar)as który figurował w d. 
2 grudnie. B y ł on komendantem dywizyi wojsko- 
wój w Bordeaux.

P . Juliusz de Lasieyrie ogłosił pierwszy tom 
dzieła: „Hietorys wolności pelityznćj ws Franoyi*.

Spostrzegli ssę szczęśliwy fecom -n we Franoyi. 
Dzięki kodeksom i dobrój sprawiedliwości, ksżdy 
tutejszy nroszkaciec zna swe prawa i liczb*, fra
zesów zmniejsza się c^raz bardziój. Rrąd nie za
stępuje sędziów ubywających i p nryą pozostsfyoh 
pow iększ;. Jest to dobra polityka. Sędz:ów nie 
powinno być w iele, rękojmia spfawiedliwrśoi po
winna polegać na charakterze i niepodległości są
dów a »ie na bcznem ich personalu, lecz sędzio
wie powinni być dobrze płatni. W  moich oczach 
największa sława Anglii polega na tóm , że ma 
tylko dwunastu wielkich sędziów. Praw da, ża s ę 
dziowie cl sądzą z przysięgłemi n wet w proce
sach cy wilnych i że decyzya ich jest dla tego ła- 
twiejszs, ale z czasem może się to srobić i we 
Franoyi.

t  tt . . . . .  Londyn 1 marca.
L. U ’.i aialiście zapewne z dzienników zagrani- 

oinych, ie  budżet pan Gladstona w najlepsze prze- 
ch )uri w Izbie niższej. P o  owych dwóch popra
wkach przor^ pp. D ’lsraeli i Du Cat;e wniesionych, 
a znaczną większością głosów odrzuconych przez 
I-bę, można uważać budżet w ogóle za przyjęty; 
spory zaś jakie później były o wprowadzaniu frar.-

uiKMCKO-AansnagA
T Y G O D N IK  W A R S Z A W S K I.

Post — Banty — Koncert* — Dzieło hr. St. Kaz. Kossakow
skiego — p roj ekt nowćj resursy — Zebranie w resursie no- 
konk ^ e^ran'°  w gospodzie — Nowa operetka — Sztuki

sowę — Stary kawaler — Nowa fabryka — Marzec— 
.w owy konv

ura __ Kraszewski — Kar. Forster — Salony.

i™ w c*»8*oh ciszy i postu. Za-
, tedy owych hucznych karnawałowych roz- ływek, czasamia Ĵ y ®° gdzie niegdzie raut, a gdzie

głoboką oszę i ciży w.ą niejakoy łebraceFkóJkl, ; uI

J td .11  ‘  uk ieh  iw tó w , w
*onaoh hr. K. Potookiój, wdowy no nieirdv nre- 

heroldyi, taki k°"C®rt n»eli miłośnicy muzyki 
J Wdowy po pułkowniku byłeg0 wojaka polskie
go Zdntowieokiój, gdne opróoz a « y8tów pizyj. 
^ ^ a l i  tsk ie  udział amatorowie f  aniatortó a 
k hozbie tych i utalentowana fortepi*niBtkł) a 0ćr.  
l*  gospodyni domu panna Natalia. Takich znowu 
onbQ̂ ^ w ,  oh. o’ai rozumie się na większą skalę, 

°*«kujeiny od dam tutejszyoh na dobroczynne

zakłady i na instytut muzyczny. Z tych pierwszy 
zapowiedziany już został na 4go marna, to jest 
na niedzielę w salach redutowych, na korzyść tak 
zwanego Przytuliska. Nazwa ta lubo dokładnie 
maluje rzecz samą i cel instytucji, n'f' dość jednak 
na pozór brzmi gładko w polskim języku. M yśla
no nawet o zastąpieniu jój inną, ale ponieważ nie 
cjiodai ta o pięknorfó wyr&xu, 6 dobre odbi* 
ow przedmiotu, przeto powstało ow« przytulisko, 
a w miarę oswajania się z nim w pismach i roz
mowach jakoś już nawet i sam wyraz utarł się 
nieco.

Z takioh znowu rautów, snodziewsmy się je 
dnego^ w dain 7 b. m. u hr*biostwa K** ssikow - 
sk ichitd . W spomniawszy to im ię, jakkolwiek nie 
przyśhmy jeszcze do porządku dziennego czyli wy- 
dawmotw, w każdym jednsk razie, przychodzi is»m 
na pamięć praca młodego hrabiego Stanisława 
Kazimierzą Kossakowskiego, który zająwszy się 
korzystniej od wielu innych, wydał własnym na
kładem już drugi tom dzieła p. n.: „Monografie 
historyczno - genealogiczne niektórych rodzin pol
skich, z przypisami Juliana Błeszozyńskiego.* 
Prac? tę przeglądaliśmy z prawdziwón* zajęciem, 
tóm bardziój, że wyszła z pod tik  młodego pió
ra, a jednak tyle obejmuje oiekawyoh history
cznych faktów, dowodząoyoh rzeczywi*tój praoy. 
Na tvoh dwóch tomach, wszakże nie koniec i ma 
się ukazać trzeci i to niezadługo. Daj B oże, aby 
tak praoowała wszystka młódź nssza, a do tego 
mająoa wszelką sposobność upowsiedhmeah d :r ł

swoich, bss potrzeby uderzani* czo łem  przed wy
dawcami, a niezawodnie literatura nasza nieco 
więoójby skorzystał® jak dzisiaj.—

A  teraz wróćmy do porządku dziennego. W  cią
gu tego tygodni# odbyło się po dwakroć ciekawe 
posiedzenie, co do wprowadzenia w wykonanie 
proiektu księdza Steekiego wikarego przy kościele 
ś Karol# Borom eusta, oo do założenia stowa
rzyszenia dla czeladzi rzemieślniczój, m*jąoego g łó 
wnie na celu podniesienie ich moralnoloi. O pro- 
jekoie tym , pisaliśmy już wam nieco dawnićj i 
dziś żsdnój on zmianie nie uległ, chyb# tylko tój, 
ie  wzięto się do rozpatrzenia takowego, * tóm 
samóm, że jest nadiisja przyprowadzenia go do 
skutku. Klasa tego rodzaju ludzi, wiele i to bar
dzo wiele pozostawia do życrania. J*k wśród tylu 
innych, i tu także wkradł się robak demoraliza- 
oyi, niszczący wszvstko w samym z*ra* zawiązku, 
f ‘ąd bezustanne tylko skargi rzemieślników obija
ją się o uszy wszvstkioh, stąd st»gn*cy# w ręko.  
dzielnhtwie i wszelkiego rodzaju rzemiosłach. Tffyr.  
w aniejój przeto z tój toni, i podniesienie do go- 
dnośoi człowieka i pojęcia pracy, a tóm samótn i 
zapewnienia większych całemu ogółowi korzyści, 
byłoby prawdziwą zasługą. Dla tego też zwraca- 
*?y uwagę tyoh wszystkioh, którzy jakikolwiek u- 
dztał w rozwinięoiu tego projektu przyjm ą, aby 
go  traktowali z oałą powagą, na jaką tylko za
sługuje, ttieapnszczsjąo z oka i owyoh korzystnyoh 
•astępstw, jakie w swoim czasie, niezawodnie za- 

P'wn!ć naas zdoła. —

W  tym tygodniu także odbyło się w resuma 
nowój zebranie, celem zmiany terminu wyborów. 
Niepisnlibyśmy o tem boć posiedzenie w resur
sach to rzecz zwyczajna, *le ponieważ zebranie to 
odznaozyło się iedną z godniejszych uwagi rzeczą, 
przeto nadmienismy o nióm. Zaprojektowano bo 
wiem uczynienie czegoś na kor*yść instytutu mn" 
zyornego, a że wydanie koncertu, stanowiłoby 
tylko ofiarę sali ze strony resursy, gdyż resztę 
uzupełniliby artyści i amatorowi#, zamierzono prze
to zebrać sposobem składki pomiędzy członkami 
jedno stypendyum, do wysokości r. sr. 300 i pro
jekt ten jednomyślnie przyjęto. . .

Tegoż s*mego wieczora w d rw rioh  s*l«ch tejże 
resursy, odbywało się posiedzenie ,l*®'
rackiój, na którói doktor Karwowski s reślił cie
kawy pod wrględem medyoznym przedmiot jak m 
jest krążenie krwi w człow icko . Obęk tego odczy
tano także i jedną z komedyi konkursowych, to 
irat „Suknią b*Iową.“ G o sp o d a  artóm ztw ste  so
bie coś wynajdzie dla zajęci* członków, tylko, że 
piątki, a na ńioh muzyk*, daleko hozniejszych znaj
duje zwolenników, iak odczyty literackie wtorko
we. Należałoby zatóm koniecznie i te posiedzenia 
podnieść, a wtedy rzeczywiście zebranie owo lite- 
racko-artystowskie, odpowiadałoby założeniu swo
jemu. —

Offenbaoh raawu wystąpił z nowością, to jest 
* opera P- n. Tromb-al-ca-zar. Szczególniejsze to 
nazwisko, me przypadło jak widać od razu do gu
stu pubuoznośoi, gdyż jak na nowość to nie mo*na
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cuzki h win, jabłek, porcelany, wyrobów jedwa- 
b ych i zegarów przeszły dotąd jak nio. Najdłuż- 
eza rozpraw a tr arała o wprowadzan u korków, któ
rych wiele Hiszpania dotąd dostarczała; podano 
ją jako poprawkę pod głos cwanie. Leoz upadła 
maiejszośoią 73 głosów. Juioi kiedy olaret, ohatn- 
beran i szampańskie ma być wolne wprowadzać, 
przek mano się, iż wielką byłoby niedorzeoznośoię 
zabraniać wprowadzania korków tak potrzeb iyob 
do rzpantłwania tych nektarów w butelkioh. Już 
byłoby się niewątpliwie dalej postąpiło z budże
tem, gd/by nie bill reformy, który ddaiejszego 
wieozora lord Joh i Ruśsell wnosi, co w dalszym 
jego postępie zrobło przsrwę.

Nudna i już tylokrotnie powtarzana sprawa o 
anneksyi Sibaudyi znów się wytoczyła w parla
mencie. Wyłożył ją pan Kmglake, jako niegodny 
„paote de famrlle“ , zawarty potajemnie międty 
królem satdyńskim i cesarzem Francuiów wbrew 
międzynarodowym traktatom. Żądał przeto,^ ».by 
wszelkie korespondenoye, Jakie gabinet angielski 
posiadał, dotyotące s'ę tej sprawy były przedło
żone I'.bie. Wniosek ten poparł sir Robert Peel, 
który był przed kilku laty posłem w Sswajoaryi, 
znający dobrze stosunki jakie zachodzą między 
tym krajem a Sardynią. Zaprzeczył on zupełnie, 
aby pod względem narodowości istniała tak wiel
ka, jak o tim  głoszą, sympatya ludności sabaudz
kiej d > Francyi, utrzymując, i i  nie jest to jedy
nie sprawa S baudyi, ale oraz neutralności szwaj
carskiej zagwarantowanej przez Anglią. Jest to 
sprawa całej Europy. Posiadanie Sibaudyi przez 
Franeyą byłoby śmiertelnym oiosem dla niepodle
głości szwajcarskiej. Neutralność powiatów Cha- 
blais Faucigny i Genewy jest koniecznie potrzebną 
dla ochronienia granioy szwajoarskiej od niebez
pieczeństwa; Europa zawarowała tę neutralność 
1815 traktatem wiedeńskim i paryzkim. Cytował 
za dowód brzmienie ostatniego traktatu, że Au- 
strya, Rosya, Prusy W. Brytania i Franoya „u- 
znają i gwarantują pomisnione części Sabaudyi, 
jako mające równe prawo do neutralności szwaj
carskiej, jak gdyby same należały do Szw*joaryi;“ 
a następnego roku dnia 12go sierpnia król sar- 
dyńiki zobowązał się nowym traktatem nieu- 
stępować wymienionych powiatów żadnemu pań
stwu, ohyba jednemu związkowi helweckiemu. Na 
Wiktorze Emanuela przeto w tym n z ie  podwój
ne oięiy zobowiązanie, raz względem Europy, 
drugi raz względem Szwajcaryi i z niego się teraz 
zrzucaćby nie powinien. Wszystko to pięknie, 
ale ozy Cesarz Napoleon odstąpi od idei, jeśli ją 
miał, przyłączenia Sabaudyi do swego państwa. 
Rząd angielski, jak ze słów lorda John Russell 
się okazuje, niechętny jest przyłączeniu, odradza je 
Cesarzowi, będzie m 'że protestował, ale nio wy
da mn wojny o to.

Wiadomo, że rangi ofioerakie w wojaku angiel- 
skiem, z wyjątkiem artyleryi są kupowane. Nim in
na stósowniejsś* w niem orgasizaoya nastąpi, a 
na którą już przeszłoroczny parlament nastawił, 
ministeryum wojny z rozkazu królowój postanowi
ło zredukować dotychozasowe oeny różnych sto
pni w kawaleryi w ten sposób, że podpułkownik 
zamiast płaoenia 6,175 fster. jak dotąd, ma płac ć 
tylko 4,500 fs.; major 3.200 zamiast 4,575 fs.; ka
pitan ljsOO zamiast 3,225 fs; porucznik 700 za
miast 1,190 fs; kornet czyli podchorąży 450 za
miast 840 fs. Zaohodząci wszakże rótnica warto
ści z nini jszeg o urządzenia dla oficerów pierwsze
go autoramentu opuszczających służbę, by niepo- 
nieśli szkody, dopłaoać się ma z funduszów rezer- 
wowyoh zostających w wydziale wojny. A zatem 
według ter*źiiejszego urządzenia, oeny jakie ofi
cerowie w razie promcoyi ich z jednój rangi dc 
drugiej płacić mają, są tik  oznaczone: major zo
stający pndpułkownśkiem płoci 1,300 zamiast 1,600 
fs.; kipitcn proraowowany na majora 1,400 za
miast 1,550 fs.; p ruoznik na kapitana 1,100 za
miast 2,035 fs.; a kornet o-omowowany na poru
cznika pł ci 250 zamiast 350 fs.

Ks'ążę O -anii który niejaki czas był goś iera 
N. Pani w Windsor, objeżdżał od paru tygodni 
celnejsze miasta angielsko, jak Manchester, Li-

p ov1 iedzi ć, »by zebrano się licmie. Ci jedaak oo 
się znajdowali na przedstawieniu pierwszem, nie 
żałowali tego bynajmn ej, to rzeczywiście nowy 
ten utwór ma swoje pod względem muzyki zalety, 
a pod względem treści, nie zbywa mu woale na 
humoryątyce; i ta tak dalece, że komizm libretta, 
znacznie po nad muzyką góruje. N e możemy je
dnak powiedzieć, aby operetka ta nie utrzymała 
eię na scenie, owszem nawet z pierwszego przyję
cia jój, możemy ja i wnosić, że zapewni sobie na
dal powodzenie—

Sztuki konkursowe prawie wszystkie którym ko
mitet p rzy śn i pierwszeństwo, rozebrane zostały 
przez amatorów dla przedstawienia ich na oele do
broczynne. Nawet i premiowana komedya Waoła- 
wa S rym anowskiego p. n. Dzieje serc*, nległa temu 
losowi chociaż z samego założenia swojego, wy
magała nieco obszerniejszych rozmiarów pod wzglę
dem jój wykonania, ożyli g*y artystów. Ale pu
bliczność nasza przyzwyczajona oddawna do tego, 
że przy wystąpieniu afty**® ’*» .n’® spogląda n i wy
konanie, ale na cel przedstawieni*. Mniejsza więo 
o grę, zwłiszcza gdy bilety wprzód rozprzedane 
zostaną 1 Amatorom idzie o zebraną kwotę, a nie 
o to  jak się podobali.—

Niezmiernie tu zabawiła wszystkich recenzya wa
sza o komedyi p. n. Stary Kawaler, z którą p ,n 
Pfejf r na scenie krakowskiej wystąpił* Sztuka ta 
nadesł :;a była pizez autora komedyi: Majątek al
bo imie, na k nkuts p.n. A. Żółkowskiego i jedno
myślnie dla tych samyoh powodów, Storo Czas

verpool i Birmingham, w oelu obeznania się z ich 
zakładami rękodtielaemi. Wracając z Birmingham 
ocegdaj był gościem u kstęiia Walii w Oxfird, 
gdzm ten książę pobiera nauki. Ztamtąd zamierza 
on źrebić wycieczkę do Blenheim słynnego py
sznym parkiem i b igatą gde?y% obrazów księcia 
Marlborough. Ks;ąlę Walii jak słychać m i wozer- 
wau wybrać się do Kanady. Przygotowuj 1 się d l% 
niego w tym oelu okręt „Ronown“ o 91 dział*oh.

Eikadra angielska powraoająo z pod Lizbony 
doznała przykrych burzy na morzu. Wróoił z nią 
kiiątę Alfred na parowou „Enry»lus“, i od paru 
dni już jest w Londynie. Zdał za powrotem egza
min na m hzm ina, który trwał 3 godzin.

Składki na zasilenie skarbu pipiezkieg j zbie
rają się wsrędzie pomiędzy katolikami angielskie- 
mi. Najgorliwszym w zbierani i ich okazał się »r- 
oybi'knp dablińiki, dając ssm 100 fst. Składka 
dublińska ma już wynosić 10 000 f it ,  a jak Fre- 
mańs Journal pisze, niedługo dojdzie do 15,000 
fst. w arcybiskupiej dyecezyi.

Wieczorna Star pisze, ża władze auitryaikie 
przyjęły zaprośmy na kongres statystyozny, który 
bieżącego reku ;aa się odbyć w miesiącu lipcu 
w Londy sie.

Keiątę Lidwik Luoyan Bonaparte, który jeden 
z rodu Bonapartów widać nie jest ambitny, ob
jeżdżał, jakem już uprzednio wam donosił, całą 
Irlacdyą, Szkocyą i Anglią, w celu poznani* ró- 
żay.h narzeczy jskich lud w różnych stronach 
używa. Oblawszy tekst pieśni Salomona za pod
stawę starał się go na wszystkie pomienione pro- 
winoyonalumy tłumaozyć, jako najlepszy środek 
do okazania istniejącej między niemi różoioy. Już 
podobno ukońoza swą lingwistyozią pracę, doko
nawszy przekładu pieśni Salomona we dwudziestu 
oztereih narzeozach. Ztąd można wnosić, jaka nie
jednolitość jest mowy w Anglii. A  ilużto dyale- 
któw, w podobny sposób, nie dałoby się naliczyć 
n i nasiój obszernój słowiińszozyznie? Niemasz 
bogatszych m d nasze obszarów dla filolog*.

Na osobliwsze erę stokroć widzimy świat rzuca- 
jąoy się przedsiębiorstw*. Do nich zapewne po
liczycie to o któróm piszę. W  Austr lii, prócz 
wiola gatnnkó w innych ryb, postrzeżono że niema 
łososi. Przyszło więc na myśl niektórym przed
siębiorczym Anglikom, aby australskie rzeki i je
ziora zarybić łososiem*. W  tym oela zebrano 
z rzeki Dovey. gdzie się nsjpiękniojsze łososie 
pojawiają, do 30,000 łososiój kry i w sporządzo
nych na nią naozyniich, rzeczką wodą napełnio
nych i na dne wysypanych najpiękniejszym pi*- 
Bkiem i żwirem, wyprawiono ją okrętem „ Carling* 
dnia 25 b. m. z Liverpoolu do Melbourne. Ab? 
zap bied: możnośii zepsuc a się jćj zarodnój 
ikry przez gorąc iść sfery równikowój, zrobiono 
•zosególnega  rodzajn przyrząd , składajaoy ąie 
z lodow ni z 15 boczkami loda wyrąbanego z je 
ziora Wenhem. Przypływ topniejącego^ lodu lo 
downi ma odświcżłć wodę w mozyniach z ikrą 
utrzymując ją oiągle w równój temp raturze, do
póki nie przybędzie na miejsce przeznaczona n« ko- 
lonizscyą do Australii. Niechże mi tu kto powie, 
że znajduje się jaki inny naród, więcój przedsię
biorczy i przemyślniejszy nsd tych wyśpi rzy.

Londyn 2 marca.
L. Jednym z wielkich wypadków jest wprowadze

nie wozoraj ,»ieczorem billu reformy wyborozćj 
przez lorda John Russell. Od dwudziestu ośmiu 
lat, Anglia zawdzięcza szlachetnemu lordowi pier
wszą sławną reformę swego parltmentu, a teraz 
w in n a mu będzie potrzebne w niój poprawy i usu
nięcie usterków. Przedstawiająo swój projekt do 
reformy wyborów, mowa lorda J. Russeil była 
krótsza od ostatniój mowy kanclerza skarbi, bo 
trwała t lko j ‘dnę godzinę i pięćnrnut; niemniój 
jednak, zważając na większość przedmiotu jest 
waż ia. Treść jej, ila naprędce da się zebrsć, po- 
krótoe tu podaję. Prawo wyborów w hrabstwach, 
czyli po nzszemu dl» riem iti, ma służyć dla dzier
żaw 10 fst. z domem opłteanym rocznie naj uniój 
5 fst. Prawo to po miastach iniżoi-e na 6 fst. od 
zamieszkacego domu. Wykaz tta'ystyozny oksznje,

wy łuszczył w noenzyi swojej odrzuconą została. 
Dziwić się przeto należy jak p. Pfeifer, mógł o^ś 
podobnego przedstawiać? zwłaszcza mająo o ile 
nam wiadomo w zapasie kilka innych oryginal- 
nyoh i na tle narodowem opartych komedyj. Wi
dać z tego że i P- Pfejfer nie może s:ę oprzeć ogól
nemu prądowi źle zrozumianej teoryi i że na ró
wni z wielu wydawcami, wyznaje jedną i tę samą 
wiarę, że nie wewnętrzna wartość, ale okładka 
z wyrytem na niej imieniem, stanowi zalety dzie
ła. Tego p. Pfejf«  niemoże się wyprzeć przed na
mi, jako poaiad*j»oemi na poparcie słów naszych 
dowody i tylko żałować go należy, że dał się tak 
jak wielu innych w błąd wprowadzić.—

Jakoś od niejakiego czasu przemysł się obudził, 
i coraz ooś nowego pojawiać się zaczyna na hory- 
zonoie naszym, d z i t  tą nowośoią jest fabryka 
sztucznej mierzwy* po raz pierwszy dopiero na 
wzór tyła innyoh iśtniejąoych za granicą, otwie
rana w kraju naszem. Fabryka U m^ się zeJożyć 
pod Warszawą przez zawiązaną w tym celu smół
kę. Na dzień 4 marca, zapowiedziano już ogólne 
zebranie ozłonków Towarzystwa dla dalszego ro
zwoju tćj myśli.

U  nas przy ogól«ym obecnie popędzie do po
prawy rolnictwa, fabryka tego rodzaju, byle tyl
ko oparta na dobrej wierze, bardzo może się udać, 
dla tego też akoye i<$j anajdnją ta odbyt, tem bar
dziej, żejuż n a  tegoroczną w iosię, przedsiębiorcy 
zobowiązują się dostaroiyó potrzebnych wyro
bów.—

że obecnie w Anglii 410,000 osób zajmuje miesz
kanie, od których płacą pa 10 fst. i *vżój i tacy 
mają prawi d i wyborów; 440,717 oiób płici od 
miesikań oo 9 fit.; 476,007 płsc< od mieszkań oa 
8 fst.; 532,817 płaci pc 7 fst.; a 604,212 p > 6 fst. 
i wyżej. Ztąd wynika, że do ogółu wy >’rców * 
miast i miastecnak (biraugh) nr-ybęl ie 194,199 
nowych wyborców. Ddej w bilu sw/m  propo
nuje wnioikodawca redukcyą d »óch reprezentan
tów n i je ln eg i z mdych miasteczek, niemającyoh 
7000 lalnoioi, a takich jest 25 które nicmają po
syłać nadal j »k j dn igo reprezentanta do I by 
gminnój. Każde z ty ih miasteozek zostaje wymie
nione. Nłtomiast obdarta prawem miejs :a ludne, 
które dotąd żadnego reprezentant* od siebie nie- 
wysyłały. Pomię h y  niemi znajduje się K cisicg- 
ton i Chelsea, które połączone razem mają odtąd 
obierać d ?ó ih repreze itantów. Podobn:eż to samo 
prawo przyznaje nowym miast m ludnym: Bir- 
k nhead, Stilaybridge i Barnliy. Mi ..sta ' wielkie 
j ik L ’vcrpool, Mirsche^ter, Birm n^ham i Leeds 
mają obie-ać po trze:h reprezentantów. Te są 
główniej cze zarysy proponowanego bilu, który jest 
obszerni-jszy od billu z 1854 reku.

Po wysłuchania tych prop ozy cyj do reformy, 
p. Roebuck żałował że miasta Sheffield niep iłożono 
w kattgoryi rsiast większych jak Leeds, które ma 
mniój od niego mieszkańców. P. Williams także 
mniemał, że niektóre dzielnice Londynu pnwinnyby 
mieć więcój jak teraz reprecentantów. Nsstęcnie 
p. Cardwell wniósł swój projekt do ref >rmy wy- 
borczój w Irl ndyi. Dotychczas lista wybcroów 
w różnych hrabstwach irlandzkich była 174,000, 
która .redług jego projektu ma być zwiększona 
300,000, tak żo ogól ich odtąd ma wynoeić 204,000 
wyborców. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W ie d e ń  6 marca. Dziś oglosiony został na- 
stepujący patent wraz z rozporządleniem cesarskiem 
tyczący się zwiększenia Rady Państwa, tudzież a- 
trybucyj i przeznaczenia tój instytucyi, a to jak na
stępuje :

Patent cesarski z  d. 5  marca 1860 r., na mocy 
którego nakazane jest zwiększenie Rady,Państwa 
nadzwyczajnymi członkami, tudzież wydane zostają 
postanowienia co do jój składu i zakresu działania.

My Franciszek Józef /. z Bożój łaski Cesarz Au- 
stryacki, Król i t. d. postanowiliśmy Naszą Rodę 
Państwa, która na zasadzie Naszego patentu z d. 
13 kwietnia 1851 i Naszego pisma odręcznego z d. 
20go sierpnia 1851 istnieć ma, wzmocnić powoły
waniem do niój peryodycznie nadzwyczajnych radz* 
ców. W tym celu wysłuchawszy Naszych Ministrów 
i zasięgnąwszy zdania Naszój Rady Państwa, roz
porządzamy co następuje:

§ 1. Zamianujemy nadzwyczajnymi radzcami, któ
rzy uczn»tniczyć mija tym Deryodycznym naradom:

1) A rcyksią iąt N aszego  dom u cesarsk iego ;
2) n iektórych w yższych dygnitarzy kościelnych;
3) niektórych mężów, którzy się w Naszój służ

bie cywilnój lab wojskowój albo w inny sposób 
odznaczyli;

4) 38 członków reprezentacyj krajowych, jakoto; 
z Węgier 6, z Czech 3, z Lombardzko-Weneckiego 
królestwa 2, z Dalmacyi 1, z Chorwacyi i Słowe
nii 2, z Galicyi i Lodomeryi z Krakowem 3, z Niż- 
szój Austryi 2, z Wyższój Austryi 1, z Salzburga 
1, z Styryi 1, z Karyntyi 1, z Kra’ny 1, z Buko
winy 1, z Siedmiogrodu 3, z Morawy 2, z Szląska 
1, z Tyrolu 2, z Vorarlbergu 1, z litry i wraz z Go- 
rycyą i Gradyską 1, z miasta i obwodu Tryestskie- 
go 1, z Serbii i Banatu 2.

Reprezentacye krajowe w tych krajach koron
nych wybierać będą na każdego z mających się 
zamianować członków Rady Państwa po trzech 
kandydatów z pośród siebie i takowych Nam przed
stawią.

Nadzwyczajni Radzcy Państwa wymienieni pod 
1, 2, 3, mianowaui będą dożywotnie. Wymienieni 
pod 4, wybierani będą na lat 6, a po upływie tego 
czasu wystąpią z Rady Państwa. Po upływie je
dnak tego sześcioletniego peryodu nie będą wyklu
czani od ponownego wyboru przez reprezentacye 
krajowe.

Od tygodnia prawie po dość silnych mrozach, 
nastąpiły usglo odwilże, a że odwilże te natrsfiły 
na masy śniegu leżące na ulicach miasta, można 
więo sabie wystawić w jakiem położeniu znalazła 
się Warszawa. Wszelkie komunikaoye st ły się 
niapodobnemi, bo ani powozem, ani sankami, nie 
można było ukazać się na mieście baz wystawienia 
się na szwank oosy wisty. Po chodnikach nawet po
tworzyły się jakieś góry i doliny, nie dozwalając 
stąpać po sobie bezkarnie, i dtjąoa powód do nie
ustannego przewracani* się przechod* ąoycb. Śnieg 
jednakie nieufltawał i z różnemi wary antami przy- 
sypywał nas na nowo, znacząc jedynie więcej na 
d&chnoh ślady swego przejścia, niż pod stopami 
naszemi. Słowem marz so, w którym jak niesie 
przysłowie gotuje  ̂ się j*k w garou, wystąpił ze 
wsjystkicmi swemi zaletami, nie kłamiąo przysło
wiu i pozbaw ająfl nas wszelkich przechadzkowych 
rozrywek.—

O nowym konkursie dramatycznym, a trzeci® 
już z kolei, znowu mówić zaozycają, o to z powo
du iż z ostatniego konkursu Starzyńskiego dla 
braku najlepszej z kolei komedyi, pozostało *t° 
rsr. Jest więo związek, idzie tylko o dopełnienie 
go, oo zapewne da się uskuteoznić przy pomocy 
dobrowolnej składki. Oprócz tego i na gospodzie 
także postanowiono wyznaoiyó tysiąc złotych, z* 
napisanie najlepszego libretto i już podobno ozton- 
kowie Gospody złożyli się na to. Głównym po
wodem do tego było uskarżanie się tutejszego kom
pozytom Dobrzyńskiego u  brak libretto do ope-

Jeżeliby w ciąga tego sześcioletniego peryodu 
jeden z tych członków żyć przestał, albo utracił 
przymiot osobisty pozostsnia naial ctłonkiem re- 
prezontacyi krajowój od którój był przeditawionym, 
albo dla trwiłej przeszkody niemógt mieć udiiala 
w naradach zwiększonój Rady Państwa, wówczas 
zamianujemy jego zastępcę z pośród innych przed
stawionych Nam dawniój członków, aż do końca 
sześcioletniego peryodu.

Co się tyczy wyborów maiących się ze strony 
reprezentacyj kraiowych przedsiębrać do tak zwię- 
kszonój Rady Państwa, wydamy oddzielne prze 
pisy.

§ 2. Zwiększona Bida Państwa powoływaną bę* 
dzie przez Nas peryodycznie do naradzania się nad 
przydzielonemi sobie w następującym paragrafie 
przedmiotami.

§ 3. Pod narady zwiększonój Rady Pańitwa pod
dawane będą:

1) Oznaczanie budżetu państwa, sprawdzanie 
zamkniętych rachunków, przedstawienia komisyi dłu
gów państwa.

2) Wszystkie ważniejsze projekta w przedmio
tach ogólnego ustawodawstwa;

3) przedstawienia reprezentacyj krajowych.
Zastrzegamy sobie niemniój przekazanie innych

również spraw pod obrady zwiększonój Rady Pań
stwa.

§ 4. Tak zwiększonój Radzie Państwa nie służy 
inieyatywa w przedstawianiu projektów do ustaw lub 
rozporządzeń. Jeżeliby jednak podczas obradowania 
nad przydzielonem sobie przedstawieniem znalazł się 
powód do wykazania usterek, niedokładności lub 
braków w ustawodawstwie do tego przedmiotu od- 
noszącem się, wtedy obowiązaną jest takowe Nam 
przytoczyć wraz z udzieleniem swojój opinii.

§ 5. Członkowie Naszój stałój Rady Państwa ma
ją krzesło i głos na obradach zwiększonój Rady 
Państwa.

§ 6. Nasi Ministrowie i Naczelnicy władz cen
tralnych, mają prawo braó udział w obradach zwię
kszonój Rady Państwa i przedstawienia swoje oso
biście lab prziz delegowanego swego przedkładać.

§ 7. Iune nie wymienione w §§ 3 i 4 sprawy, 
względem których poczytujemy za stósowne zasię
gnąć zdania Naszój Rady Państwa, mają być przed
miotem zajęcia stałych członków tój Rady w spo
sób dotychczss przepisany.

§ 8. Zastrzegamy sobie wydanie porządku czyn
ności dla zwiększonój Rady Państwa.

§ 9. Nadzwyczajni członkowie Rady Państwa 
nie będą jako tacy pobierać żaduój płacy ze skar
bu państwa.

§ 10. Wszystkie niniejszym patentem nie zniesio
ne postanowienia Naszego patentu z d. 13 kwie
tnia 1851 o Radzie Państwa, pozostają w swój 
m ocy, wyjąwszy przepisy zawarte w §§ 13, 16, 17 
i 37 , tyczące sig czasow ych  człon k ów .

Dan w Naszem głównem i stolecznem mieście 
Wiedniu dnia 5go marca 1860 r., pauo,rania Na
szego 12 roku.

F ran ciszek  J ó ze f w. r. (M. P.)
Arcyksiążę Wilhelm w. r. Fmpor.— Hr. Rech- 
berg w. r. — Bar. Bruck w. r. — Hr. Sadasdy 
w.r. — Hr. Goł.ichowski w. r. _  Bar. Thierry w. r.

Z najwyższego nakazu Bar. Ransonneł w. r.
Rozporządzenie cesarskie z dnia 5go marca 1850, 

na mocy którego, natychmiast p0 wprowadzeniu 
w życie reprezentacyj krajowych przedsiębrać się 
mające wybory < o zwiększonój Rady pańsiwa za
rządzone zostają, z tóm postanowieniem, że aż do 
powołania nadzwyczajnych Radzców państwa, 
zamianowanych z pośród reprezentacyj krajo
wych, tymczasowo zawezwani będą inni zdolni mę
żowie z krajów koronnych do obrad zwiększonój 
Rady państwa, tudziez, ze zwiększona Rada pań
stwa zebrać się ®a *  maju I860 r. celem spraw
dzenia budżetu państwa na rok skarbowy 1861 r.

W dodatku do Mojego patentu z dnia dzisiejsze
go, s p o w o d o w a n y  jestem po wysłuchaniu Moich 
Ministrów i zasiągmęciu zdania Mojój Rady pań
stwa ro z p o rz ą d z ić  co następuje:

§ 1. W  każdym kraju koronnym reprezentacye

ty; gosp°4* przeto pragnie się przysłużyć kompo
zy to row i fibre, em, * tym sposobem zyskamy no
wą o p frę» Kt°r®J bez wątpienia tyle znamienity la 
tent jak pana JJobrsyńskicgo z ła tw ością podołać 
zdoła.

W tych dntach po wróoił już z Żytomirz* Kra
szew sk i , .Z łW» się juk dawniej redakoyą Gazety 
Codziennej, t-y^no naszych literatów powiększył 
takśe P- Karol Forster, znany już z różnych pr»o 
piśmiennych, « szozególniej z wydawnictwa pisma 
dU lndu- Brzybył on z Barii ta, ale podobno z za
miarem osiedlenia się pomiędzy nami. Nie bez t y  

a 7  P °"} t jego nieprzyniósł nam j*kioh o * ° ' 
ców, jest to bowiem człowiek pracy, a przy teh* 
znakomitych zdolnoś i, które łaoniej będzie ®° 
rozwijać w gronie swych współziomków, jak po' 
miadzy oboemi.—

W  salonach warszawskich, mówiono o jtkiob^ 
konkurencyach, ale te podobno nieprzynioały po
żądanego skutku. W  ogóle kernawsł tegoroczny 
był p^d tym względem najniekorzystniejszy *e 
wszystkioh i można powiedzieć że się nio nie za
wiązało takiego, czego następstwem byłoby jaki* 
huczne weieie. Czy młodzież nie choe się żenić— 
ozy też damy nie ohcą iść za m ąt, jest to kwestya 
dotąd nie rozstrzygnięta.

O
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krajow e m y c m ia s t  po wprowadzeniu ich w ży
cie, m iją  przedsiębrać wybory do zwiększonój Rady 
pad itw a w myśl §. 1 ustępu 4 pomienionego pa
tentu Mego, i przoiłoiyć Mi dotyczące propozycye. 
Tym czasowo, i aż do powołania nadzwyczajnych 
członków Rady państwa mających być przezemnie 
na przedstawienie raprazentaoyj krajowych zamia 
now anym i, zawezwe z każdego kraju koronnego 
stosunkowo i w  liczbie oznaczonśj wpom ienionym  
patencie, takich mężów do narad zwiększonój Rady 
państw a, którzy stanowiskiem awojóm i przymio
tami swemi są do tego uzdolnieni. 
r»|§ 2. Gdy wolą Moją je s t, aby bndżet państw a 
mający być oznaczony na rok skarbowy 1861, prze
kazany był do sprawdzania zwiększonój Radzie 
pańitw a, przeto takow a ma już się zebrać w mie
siąc i  m aju , w dniu który przemnie naznaczony 
będ de.
• § 3. N ikom ec pismem Mcjóm o iręjznóm  z dnia 
l ig o  listopada 18-59 zwołanie tymczasowych człon
ków Rady państw a ma być zanieihane ze wzglę
du na M aje niniejsze postanowienia.

W iedeń 5gi m arca 1860. (podpisy jak  wyżój).

— Ogstr. Ztg donosi z Wanecyi 271utego, że w ze
szłym tygodniu pierwszy raz od zaprowadzenia są 
dów doraźiych zaszła potrzeba zastósowania tako
wych na dwóch ludziach przekonanych o zamiar 
zniewolenia żołnierzy austryackich do zbiegostwa. 
Mieli oni byd rozstrzelani, lecz ich na placu 
tracenia ułaskawiono. Inne dzienniki wiedeńskie do
noszą pod tą samą datą z W erony, że w tych dnich 
aresztowano tamże jakiegoś emisaryusza piemon- 
ckiego, który przebrany za chłopa dostał się za pa 
sportem , lecz postępowaniem swojetn zwrócił na 
siebie uwagę policy/. Przytrzymano go tez podczas 
zdejmowania p la m  twierdzy fa. Massimo i znalezio
no przy nim wiele pieniędzy i P*P*8I7> * których 
się wykazało, iż nakłaniał młodzież do wychodźtwa. 
Hotel w W eronie „pod czarnym orłem “, bardzo 
zwykle uczęszczany, zamknięty został przez policyę, 
albowiem przekonano się,_ że  ̂ służył za miejsce 
schadzek ajentów piemonckich i wichrzycieli miej
scowych; właściciel zas jego rodem szwajcar, wy
dalony został za granicę.

— Książe Aleksander heski c. k. fmpor., o k tó 
rego zamierzonćj podróży do Petersburga pisały 
wszystkie dzienniki, nie pojechał do Treviso, jak  
znów donosiły tutejsze pism a, lecz do D arm stadu 
do swojój familii.

kierować zdoła, a nad iwanie ruchu, który tworzył stawiłem zaklinając, aby g0 unikał. Przypuszczenie 
siłę i pomyśl iość Piem ontu w ostatnich latach, w  którym rząd króla sardyńskiego liczyćby musiał

na własne tylko siły, wpada pod pewnym wzglęniebędzie już wychodzić z Tu-ynu.
„W  chwili pao:e baronie! w którój losy Piem ontu 

mają się w łaśnie rozst-sygnąć na zawsze, rząd c e 
sarski aiebędiie się wahał wystąpić z ową swobodą, 
która z r-osztą wymowa e świadczy o jego żywem 
współczuciu dla dworu zaprzyjaźnionego i sprzy
mierzonego; po wić izmy przeto otw arcie że uczucie, 
które zrodziło w pewnych częściach W łooh myśl 
anaeksyi i s p o w o dowało objaw tego życzenia, jest ra- 
czój manifsstacyą wymierzoną przeciw jednem u 
wielkiemu mocarstwa, niż rozważnym pociągiem

dem w oczy samo przez się, niemiłą byłoby prze
to rzeczą rozwodzie się nad niem. Dopełniając więc 
rozkazu Cesarza powiem tylko, że nie moglibyśmy 
w żaden sposób przyjmować na siebie odpowie
dzialności za ten stan rzeczy. Cesarz pomimo swych 
sympatyj dla W łoch a mianowicie dla Sardynii, 
która krew swą zmisszała z naszą, nie waha się 
oświadczyć swego stałego i n eodwołalnego po 
stanow ienia, iz jedynie interesam i Francyi po 
wodować s.ę będzie. Rozwiać niebezpieczne złudzę

ku Sardynii. Uczucie to, gdyby niebyło pow strzy-; nia nie jest to jak rzekłem hr. Persigur ścieśniać 
manśm w początku, przerodziłoby Sje niebawem i drogą nadużycia użytek jaki Sardvnia’ i W W hv 
w w ym sgiaie, kcoreby gabinet turyński idąc z a j m o g j  chcieć uczynić z swój wolności która żeśmv 
g ł o s e m  mądrości mus a! pokonywać. Mógłżeby t / i m  pomogli zdobyć za zaszczyt sobie’zawsze poczv 
czynić długo n ies.ią0 uąwszy na siebie gwałtownych tywać będziemy, a czego stanowczo dowodzą 
zarzutów, za poświęca i zdradza sprawę, dla któ i tnie deklaracye, jakie rząd cesarski otrzvmD
rój jedyne został powiększony i zbrojnie pop ierany?;dw oru  w iederiskiego —■ j 9st t 0 D0 Dr y 
N i k t  tego niezgadme, lecz prawdopodobną jest rze-1 rzam , wyzwolić niepodległość Dolitvki 
czą że byłby narażony na dwie rów nie zgubne chronić ją od zawikłań, którvch rm w i 
ewentualności: wojnę i rewolucyę. będziemy, jeżeli nasze starania bWv b ^ i ^ r

„Ob.iczywszy wszystko panie baronie z silną chę- i im zapobiedz. ’ y
cią wynalezienia pomiędzy wszelkiemi załatwieniami | „Nie mogę zakończyć tój deoewv n k .r«n- • 
i ,!!1 1 ? , ! |)1Ź) zgadza się z nagiącemi oko-; powiedziawszy słów kilku o SabaudvM  h « w ni°" 

i r i T k l ’  -1 potrzebą spokojniejszćj przy- Nizzy. Rząd cesarski ubolewa że kwe«tr« arYn 
sz b su , dochodzi się do przekonania że wielki jest!się  przedmiotem przedwczesnych i n iJ r t . I ró  £ 

nad kom binacją, którąby | dyskusyj w dziennikach, lecz nie może nie uw T ać
można przedstawić do zatwierdzenia Europie z nie- ich za wyraz opinii, k tóra s ię T k ^ ż d T  “ d

stała, i z którą trzeba się obliczać. T^adycylT h“-

Francya.
Monitor zamieszcza dwie depesze p. Thouvenela. 

Pierw sza z nich z d. 24 lutego z Paryża do bar. 
Talleyranda ministra francuzkiego w Turynie brzmi 
następnie:

„Panie Baronie! Mam zaszczyt załączyć Ci w 
odpisie depeszę, którą przesłałem posłowi cesar
skiemu w Londynie i w  którój d jąc m u poznać 
opinię rządu JCMości w zr^d em  odpowiedzi gabi
netu  wiedeńskiego na ostatnie nasze zwierzenia, 
wskazałem mu najlepszy według mnie sposób po 
stępowania, aby uchylić wszelką odpowiedzialność, 
niewyzuwając nikogj z własućj swobody działania, 
jak  również aby wyjść z położenia, któro staćby 
się mogło wkrótce tak niebezpiecznóm jak jest 
zawiklaae n, gdyby zostawione było samemu sobie 
i na łasce wypadków. Nadeizła chwila dla ws:yst- 
kich oświadczenia się z całą otw artością, wyłożę 
przeto dziś JW . Panu całą myśl rządu cesarskiego 
nic bynajmniój niezamUczając, aby gabinet turyński 
sam przez się osądził, o ile wypada mu zastósować 
do niój własne swe postępowanie w obec okolicz
ności tak ważnych, a rzec nawet mogę, tak u ro 
czystych.

„Działać tak aby z jednój strony skutki wojny 
nśezostały udaremnione w samych Włoszech, z dru- 
giój doprowadzić do tego aby w przyszłości bliż- 
szój lub dalszój uświęciło je urzędowe przychylę 
nie się Europy, lub innemi słowy zażegnać zawi- 
kłania, któreby półwysep naraziły na anarchię a 
htworzyć trw ały stan rzeczy i jak  najrychlćj pod
dać go pod opiekę praw a międzynarodowego —  oto 
Podwójny cel, do którego dążyliśmy nieustannie 
i który pragniemy w końcu z pomocą Sardynii 
osiągaąć. Gabinet turyński może połączyć się t  nami 
W dopełnieniu tego dzieła, a skutek jego będzie 
prawdopodobnie zapewnionym; wolno mu jest rów 
nież inną brać drogę, lecz ogólne interesa F  ancyi 
niedozwoliłrby rządowi Cesarza drogą tą puszczać

za nim, a lojalność zmusza nas o wiedzieć to. 
^ ą  to dwa systemata, pomiędzy któremi rząd J. 
{“.rólewsfco sardjńskićj Mości uczyni wybór i które

°M  ł 00 1 JW . Panem  rozbiorę.
turyńskf na(lz' ej? Pani® baronie! że jeżeli gabinet
iau a  bvła>OStanowi n 'v a ia° * n *^°wsć aby uwa 
ł„na i J t  „ .0r«ai»izacya, którą sobie nadać powo-
storvcznevo w lo c h » Jako początek peryodu hi- 
nia w w arunkf ° znaczoneg° naprzód term inu trw a-
rzeczy £ 2 * { & >  8a* /  na tT  
mi*l» w oczach *  przeszkód. Aby orgamzacya ta
m- w sonie .  **ystkich taką cechę, niepowinna 
T ?  a “ L  0<la żywiołów możliwego i pra- 
wdopodobnega zam ętu, bądź w własnóm łonie, 
bądź w stosunkach zewnętrznych. R d k| 
głęboko jest Z SWÓJ strony przekonany, że jedna iJa sama przyczyna wyw j j
k t A ^ k  S ,?  v / ' T l  r v n s k i  *  UCZU($ w  c h w i l i ,  W którój by gabinet turyńskijw ied«iewrf4|  d-.ieło, nie-
•dpow iednie rozmiarom właściwych jego środków
jrpływ u i działania. N,ecJ a j. ®Gdynia mianowicie 
Jbyteczme rozszerzy swe posiadłości, a praca asy- 
®»lacyi, jakiój poświęcić się będzie m usiała, napotka 
7* Przeszkody, których niepowinna zaprawdę ukry
wać przed sobą. Znajdzie ona się istotnie mniój

potężną i mniój będzie panią swych postanow ień; 1 gdyby gabinet turyński wolny w swym w yborze,*zawaroie trak tatu  handlowego. K ingiske mówi 
ulegnie raczój prądowi niz sama prądem tym kie- , wolał narazić się na niebezpieczeństwo, jakie przed-Sprzeciw adresowi i nadmienia, *e gdy  oelem tra 

ktatu handlow ego m» być umacnianie związ
ków przyjaźni nńędzy Angl ą a F r a ic y ą , przeto 

walenie adresu przed uporządkowaniem tych 
stosunków z F raaoyą byłoby czystsm szyderstwem. 
Dyng odracz* w końcu wniosek do adresu. P a l 
ni łs to n  nadm ienia, ż )  adres wniesiony został je 
dynie na żądanie członków Izby.

F itzgera ld  tw ierdzi, ża woieleiie Sabandyi do 
F m a y i  w prow adza zasad ę , k tó ra  jest w ażuejszą 
niz samo odstąpiente tsrry toryalne; mowa oesar- 
ska m ię ta  w sobie alluzyę do naturalnych gra- 
nic. Europa oatekuje  od A nglii inieyatywy prze
ciw tój polityce; zam iast tego  r^ąd proponuje po
chwałę za traktat handlow y. W ygląda  to tak, jsk 
gdyby ohciauo po -hwalać politykę francuską, ty  n- 
czasem surowa protestacya je s t potrzebną, i zda
wałoby się rzeczą słuszną rozpooząó dyskusje 
nad traktatem  handlowym dopiero  po d^skusyi 
nad wcieleniem Szbaudyi. B righ t nagania* mowę 
F itzg e ra ld a , i zarzuca mu «tronn’ozożć prze iw 
traktatow i handl twemu. R oebuck widzi rów nież 
po trzebę , aby Izba wprzód objaw iła zdanie swoje 
przeciw woieleniu Sabandyi, zanim rozpocznie ro z 
praw y nad  traktatem  handlowym.

W  końcu posiedzenia nadmienia lo rd  Russell: 
Jeżeli który z członków chce wziąść z rąk  rządu 
tę kwestyę i odaó ją  w inne ręce, n iechij to  sp ró 
buje; lco zp o d o b ie  postępowanie jrst n iekonsty tu
cyjne i niebezpieczne; można bowiem wyraźnie 
stawić wniosek, a rząd da odpowiedź. O n sam 
jest przeciw woieleniu S abau ly i, i nigdy niewa- 
hał się wyrazić swego zdania, lecz Cesarz F ra n 
cuzów oćwiadoiył, iż zapyta się mocarstw, a do
tąd  jaszozs niewiadomo, jak pytanie to uczyaio- 
nćm będzie. R ząd angielski i parltm ent już  p rz e 
mówiły, reszta E uropy  jeszcze nie, jakkolwiek 
n'em a wątpliwości co do jój z lania w tój mierze. 
W  takich ozas ch jak  obecne, należałoby unikać 
pospiesznój uchw ały parlam entu. J e ż d i  gabinety 
wiedeński, berliński i petersburski oSw'adozą się 
przeciw przyłączaniu Sabaudyi, w tedy lord  Rus- 
lell przekonanym  j  ast, że Cesarz N apoleon nie 

będzie przy tem obstował. Z resttą  S w dynia jeszoze 
nie objawiła zdania swego. Izba powinna sam o
istnie ocenić trak ta t handlowy. K iedy M alm es
bury był ministrem, zawiadomiono go o zam ia
rze wcielenia Sabaudyi. Jeżeli nie wystąpił przeciw 
tem u g o rąco , to  teraz drażniące rozprawy nad 
tym przedm iotem  byłyby bezutyteozne. A dres od
roczono do czwartku.

L o n d y n  6 maroa. Dzisiejszy Times, Daily ftem  
Morning Post obwiniają torysów, że chcą wplą- 

tać A nglię w wojnę z Francyą. Times mówi, że 
A nglia oddałaby tego m inistra do domu obłąka
nych, któryby chciał prowadzić wojnę z powodu 
Sabaudyi. Advertiser zamieszoza treść odpowiedzi 
hr. C ayoura na znaną propozyoyę francuzką (P o 
daliśmy o tem już wozoraj depeszę telegraficzną, 
k tóra nas po zamknięciu dziennika dossła. Red. 
Cz.). Sardynia pragnie zamysły Cesarza N apoleo
na urzeozywistnić, wszelako wielkie trudnośoi sta- 
w ajątem u na przeszkodzie. Sardynia nigdy nie była 
przeciwną autonomii Toskanii, w szeliko nieodrzuoi 
tego kraju, jeżeli głosowanie oświadczy się na ko 
rzyść wcielenia. Buonoom pagai opuśoiłby W łochy 
środkowe podozas głosow ania; na w ikaryat R o- 
manii zgadza się hr. Cayour,

T u r y n  4 marca. Opinione uważa wotum z a a « -  
neksyą w środkowych W łoszech jako czyn doko
nany, i m ów i, że zwołanie zgrom adzeń w ybor
czych dla wybrania deputow anych i poprzednie 
zamianowanie senatorów  z Toskanii i wszystkich 
noyoh prowincyj jest bliskie (do 25 maroa). Rada 

m unicypalna w Bononii dała  rządowi pod rozrzą
dzenie k ilru  tysięcy robotników  dla przyspiesze
nia robót fortyfikacyjnych. F an ti otrzym ał nowy 
kredyt 13 milionów.

J ^ ą p e w n o ś d ,  iż ją przyjmie, a któraby zachowała 
Surdynii całą możność noim alnego w pływ a, do ja 
kiego ma prawo na półwyspie.

„Kombinacya ta, zdaiiem  dojrzale rozważonym 
rządu cesarskiego jest następująca:

»1) Anoeksya całkowita do Sirdynii ks ęstw  P a r
my i Modany;

„2) Riąd świecki w legacyach Romauii, Ferrary 
i Bolon iii w formie wikaryata wykonywanego przez 
Króla JMci sardyńskiego w imienia Stolicy ś.

„3) PrzywróJenie autonomii polityceiej i teryto- 
ryaln-ij W . Ks. Toskańskie na.

„W  składzie tym aiymilacya ograniczając się na 
Lombardyi i Księstwach Parm y i M ideny, niebyłaby 
jaż^ dziełem, którem uby Sardynia wyłącznie poświę
cać musiała swe usiłow ania; gabinet turyński za 
chowałby swobodę działania i użyćby jój mógł ku 
ustaleniu również z swój strony spokojności we 
Włoszech, organizując silnie w królestwo je d oolite 
wszystkie kraje wcielone do posiadłości dziedzi
cznych króla W iktora Emanuela.

„W ikaryat zgadzałby się z duchem municypal 
nym , tą odwieczną tradycyą w Bononii i z natural
nym wpływem , jakiego pragnąć musi mocarstwo, 
które ma w swem posiadaniu największą część do 
liuy Padu.

„Układ taki miałby tę korzyść, iżby zapewnił 
Sardynii stanowisko potrzebne jój pod względem po
litycznym, iżby zadowolił legacye pod względem 
administracyjnym i ustanowił pod względem religij
nym zarząd, któryby w końcu jak się spodziewamy, 
ułagodził skrupuły sumienia. Skutek ten niemoże 
być obłjętnym  Francyi, gdyż niepodobna mu uznać 
w zasadzie podział i radykalnego i bez wynagrodze
nia państw  O j c a ś ;  niemoże on być również obo
jętnym Sirdynii. Niazaniedoamy nic, aby i inne raa- 
csrstw a urniw szy niemożność całkowitego przy
wrócenia dawnego stanu rzeczy i nieuwzględnienia 
potrzeb obecnych, starały się wraz z nami przed
stawić Papieżowi, że kombinacya ta  otwarcie przy
jęta, ocaliłaby wszystiie główne praw a S to li
cy św.

„To co powiedziałem panie baronie! o potrzebie 
zapobieżenia niebezpieczeństwom, na jakie Sardy
nia znalazłaby się narażoną, dążąc do innego zwię
kszenia, tyczy się szczególnie Toskanii. Idea anne- 
ksyi W . Księstwa, to jest wcielenia do innego pań
stw a kraju posiadającego tak piękną i św ietną 
historyą i tak dotąd przywiązanego do swych tra - 
dycyj, pochodzi zapewne z natchnienia, którego 
niebezpieczeństwo rząd cesarski spostrzega, a k tóre
go masa ludności według zdania jego niepodziela. 
Natchnienie to — nie trzeba się łudzić — jakkol
wiek czyste są dzisiaj chęci r ą d u  sardyńskiego o 
czem bynajmniej nie wątpię, zdradza ze strony tych, 
których owładło, ukryty zamiar wojny przeciw Au- 
stryi dla zdobycia W enecyi; zamiar jeżeli nie r e 
wolucji, to przynajmniej groźby dla spokojności 
państw  stolicy św. i królestwa O. Sycylii. Opinia 
nie łudzi się pod tym względem ani we Włoszech, 
ani gdzie indziej, a kwestye, które należy złago
dzić, z nową powstałyby gwałtownością.

„Rząd cesarski nie tając sobie trudności, jakieby 
pozostały do usunięcia, aby zapewnić zwycięztwo 
załatwieniu, którem u, jeżeli gabinet turyński na 
nie się zgodzi, poświęciłby usiłowania jak  najener 
giczmejsze i jak najwytrwalsze; ma on przekonanie że 
trudności te  nie są niepekonalne. Pewnym będąc 
zresztą, że działać będzie na podstawie mogącej zu- 
« ri u zac*owolnić Francyę i Sardynię, uspokoić 
Włochy na długi czas i że nie wystąpi w sposób 
zbyt bezwzględny w brew  żadnemu interesowi, któ- 
ryby Europą m iała prawo i obowiązek moralny 
wziąsc pod swą opjgjj^ rząd cesarski nie tylko nie 
wahałaby się zobowiązać do bronienia na konferen- 
cyach lub kongresie podobnej kombinacji, lecz o- 
głosiłby ją  jako nietykalną w swem przekonaniu 
przez obcą interwencyą.

„W  tem  przypuszczeniu przeto Sardynia byłaby 
pewna, ze nas mieć będzie z sobą i za sobą. Upo
ważnionym pan jesteś oświadczyć to hr. Cavourowi.

„Potrzebaż na to panie baronie! długich szcze
gółów, aby wyjaśnić jaką byłaby nasza postawa,

storyczne których nie ma potrzeby przywodzić n- 
wierzytelniły ideę, że utworzenie państwa Dote

U StÓP- A1?’ kby-0by niekorzystnóm dla interesów  naszych, a chociaż w  kom binacji, w ni

I 2 K S  w / T y- r0l Wm,et/ J' ann8k»ya wszystkich 
państw  W łoch środkowych do Sardynii nie jest zu-
pełną pewną jest rzeczą, ze uważana ze stanowi
ska stosunków zewnętrznych, wyró vnywałoby o- 
wemu rezultatowi. T e sam e przewidzenia, jakko l
wiek odległe, wymagają tych samych rękoim r a 
posiadame Sabaudyi i hrabstw a Nizzy, bez uszczerb
ku interesów Szwajcary. k tóre pragniemy zawsze 
mieć na względzie, przedstawia się i nam  w tóm 
przypuszczeniu, jako konieczność geograficzna dla 
bezpieczeństwa naszych granic. W inieneś JW . pan

10 I " ’ 6'  S '’ '» «  OŚ
woli S  i’ ' 16 ? ,d  cesarski ni« chce zmuszać 

/  »P teg0 nieomieszka, gdy uzna 
kirh m nade,zła’ Msięgnąć poprzednio rady wiel- 
kich m ocarstw  europejskich, aby zapobiedz mylne-

"goSsrp ’ “óre pM,ep°w>Die”
„Zechcesz JW . P an  odczytać niniejszą depeszę

Ł S y T lT  1 Wr?ClyĆ mU j6j 0dpis- (P°dpi»ano)
Zawartą w tymże samym numerze Monitora de

peszę p. Thouvenela do hr. Persignego posła fran 
cuskiego w Londynie, podamy jutro.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Od 12 do 17go marca w^cania trwać b9d*io w Bochni 

targ na konie. «ocnm

— N» wystawie tegomiesięcznćj sztuk pięknych w Wiedniu, 
znajduje się obraz Leflera przedstawiający Stefana Czarnieckie! 
g o i  popiersie z marmuru hr. Agenora Gołuchowskiego, robo
ty Godebskiego.

Przed kilku dniami skradzio 1 0  ■ gabinetu krdla Leopol
da belgijskiego bardzo piękny zegar ścienny, dar krdlowćj W i-  
ktoryi angielskiej, jakoteż dwa kosztowne obrazy Verboekho- 
vena. Zegar znaleziono zastawiony w  banku zestawowym , a 
obrazy się nieznalazly. Nikt nie może domyśleć się, jakim spo
sobem zdołał złodzićj dostać się do gabinetu królewskiego i 
wynieść z niego rzeczy tak znacznej objętości, będąc uiepo- 
strzeżony.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P » r y i  5 marc«. B tro n  G ros ud»je sią wkrótoe 
<lo Chin.

P a r y ż  5 maro*. Dzisiejszy Constitutionnel 
vwera artykuł naozrlnego redaktor*, p rzedstaw i 
ląjy polityk* francuską względem W łoch. M ówiąc 
^  rozwiązaniu sprawy włoskiój wedle pr.jektu  
Thouvenel*, twierdzi, t a  polityka t*, jeżeli nie jest 
piemoncką, to niezawodnie jest włoską. Piemont 
zaslzzłby w Toskanii sprzymierzeńo*,któryby dopo
m ógł mu do stawienia oporu Neapolowi i Rzymowi 
w celu ukonstytuowania narodu włoskiego za wspól
nym udziałem wszystkich jego ludów, zamiast 
królestwa włoskiego, któreby te wszystkie lad y  po- 
ohłonęło^ nie mając względu na istotna inh ró£ni- 
c?, przeciwne sobie interesa i nieufność Europy.

p * r ? i  6 marca. Dzisiejszy Monitor nadmienia, 
i i  ntemjeokie dzienniki donoszą o Powiększeniu 
artyleryi francuskiej o trzy pułki. Gdy liozbę ba- 
teryj artyleryi zmniejszono, przeto artylerya rze- 
osywiśoie zosttła zredukowaną.

P  a r y  i  6 maroa. K orespondent turyński do Cm- 
stituttonnela zapewnia, t e  hr. Cavour p rzesła ł ju t 
odnowiedź na okólnik Thouvenela.

L o n d y n  6 maroa. N a wotorajszem posiedze
niu Izby nitszćj lo rd  Russell odpowiadająo na za
pytanie H an k sy a , rzek ł, i t  traktat handlow y nie 
odnosi się bynajmaićj do osad francuskich, Isoz 
do s»m4j tylko Franoyi i A nglii; sp 0 dt jewa 8ię 
jednak , że ograniozenia te ustaną wkrótce. C jsarz  
Napoleon przedłożył o iiłu  praw odaw czem u, aby 
*nieśó zakaz wywozu szm at

L o rd  Palm erston wnosi dyskusyę nad  wnioskiem 
Hynga co do adresu do królowój, dziękującego za

K ilka dzienników niemieckich podaje wiadomość 
z P e te rsb u rg a : iż w Kijowie odkryto spis*k w 
celu wvswobodzenia Rosi zw*nćj przez niektóryoh 
M *ło-Rosyą, z pod panowania r  sy jskiegc; że w 
skutek tego odkryc 'a  uw iętiono kilk«dzi„siąt osób, 
powiększój ozęści z młodzieży, oraz jednego profe
sora i odwieziono ich do Charkowa. O  wypadku tym 
niedonosi nam żtden  nasz korespondent. W iem y 
wprawdzie, że Rusini—zbliżeni mową i przeszłośoią 
daleko więcćj do Polaków  z którym i niegdyś do- 
irowolnie się połączyli, niż do R osyan czyli Wiel- 
co-Rosyan, z którym i wielu ich miesza, podobień

stwem miana złudzonych, — uważają się z dawna 
za uciemiężony także i odm ienny lud od Rosyan 
itóryoh M oskalami nazywają. W iem y, że w o -ta- 

toioh czasach bardzo silne zbudziło się tycie  
w U krainie naddnieprskićj i w całój tak zwanćj 
lołudniowćj Rosyi, w celu podniesienia i rozw inię

cia L teratury i mowy ruskiój, tak zbliżonój do 
jolskiój. L ecz w ątpm y , aby było jakie sprzysię
gnie. M niem am y, że stowarzyszenie w celach 
iteraokich poozytano za spisek, lup naw et, te  

uwięzienie kilku studentów z J nn®J Przy czyny, 
przetw orzyła wieść, rosnąca zwykle w biegu, w od- 
iryoie s przyślę żenią polityornego.

W ażne ak ta i dokument# polityczne k tóre z a 
raz zamieść ć musiel śmy. o ra j listy  i wiadomości 
lieżące a nieoierpiącJ zwłoki w  ogłoszeniu, tak 
zapełniły dzis:ejszy numer, że spraw ozdanie z czwar
tego p o s ie d z e n ia  oby w <t»li zawjęzująoych Tow arzy
stwo wzajemnego ubezpieczenia, odłożyć musimy 
do następnego num eru.

MmtoniKiohnko&ękit Radaktor odpowiedzialny.



CZAS z Czwartku 8  Marca 1860.

, r  • '  i m n n io < |r / v r  s taw iał handlowi widoki. Zakopywano ta k ie  więcój niż z w y -Kurń papierów publicznycn l  pieniędzy. kle na miej BC0W(j potrzebę. Zyto na wywóz t r a n s i t a  W1|0

(w  walacie austryaokiej).

K r a k ó w  7 marca 
100 z łr. now. .

150 z łr. now.

Banknoty polskie za 
Ruble obrączkowe agio 
T alary pruskie za
Srebro nowe » • •  ..........................
P ó łiro p ery a ły  r o s y j s k i e ...............................
N sp oleondory  2 0 - fr ....................................
Dukaty h olen d ersk ie  w ażne . . . . ' .

austryackie......................................
L isty  zastaw n e  ga licy jsk ie  z kuponami.
O bligaeyo indemn. z knpouam i...................
P o ży czk a  narodowa z r. 1854 . . . .  
A k cyo  ko le i galicyjsk iej za sztukę . . 
L isty  zastaw n e polsk ie  z kuponami . .

złp.

z łr .

złp.

W i e d e ń  7 marca (telegraf.)
Augsburg 100 złreń.......................................
Hamburg 100 M ark ó w ................................
Londyn 10 Ł ....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ....................................
D u k a t .................................... ..........................
b0/0 M e ta l ik i ..................................................

„ „ n a  walutę  ...........................
MV. z ..............................
*7. n .............................
3%  „ ..................................................
Losy z roku 1 8 3 4 ........................................

„ 1839 .........................................
” „ 1 8 5 4 ..........................................

Pożyczka narodow a.. ...............................
Obligacye indemn. galic..............................
Akoye bankowe . •  ...............................

_ kolei p ó łn o c n e j...............................
kredytu ru c h o m e g o .......................

” kolei franousko-auetryackiój . .
L w ó w  5 marca

Dukat ho len d ersk i...........................
a u s t r y a o k i ...........................

P ó ł i m p e r y a ł  r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i .......................................
T alar p r u s k i ....................................
P ię o io z ło tó w k a  p o l s k a .......................
L isty zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

5 marca.W a r s z a w a
P ó łim p e ry a ły .......................
Obligi skarbowe . . . .

kupon . . .
Listy zastawne III okresu 

kupon

W rocław  6 marca.
Banknoty austryackie w mon. konw. .

n w mon. nowej .
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy z a s ta w n e ..........................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 • •

„ „ » 3i°/o • • ■
O blig i k r a k . - s z !ą s k . ....................................

ru b l i

rubli

żądają płaoą
352 346

9 7 i
75 j 74

132 130 }
10 85 :o  70 ;
10 75 10 61
G 21 6 J5
6 ao 6 20 }

;6\ S5] |
?3 j 724 i
77] 76 — S
104]
1001

103 J
100 f

z łr. c.
113 10
100 25
132 20
52 75

6 26
69 65
65 75
61 50
54 60

395 _
124 ---
106 50
77 50
70 50

864
1938 —

194 —
264 30

6 23 6 19
6 29 6 23

10 88 10 68
2 30 2 6
3  3 1 99

84 75 84 —
71 35 70 63
77 30 76 30

5 60
92 78 92 53

— 1 9Z)
11 89J 14 87

— -  12]

»ł
-

8 « H —
8 6 | —

100} —
90 fi, —

72

jmysłowe.

bez opłaty , płacono za 160 do 162 funt. wiod. po 6-40, 6 5(1 
z ł. austr., zań na miejscowa potrzebę za miarę aur.tr. ziarno , 

"  o 3, 3-15, 3-25, lepsze 3 40, 3-50 bez opłzty kon- ’
Pszenice na wywóz po 166 — 168 funt. wied. po 
8 80, w miejsau bez wagi, na miarę austr. psze- f 
ska ozerwoną 4 30, 4-50, piękniejszy 4-80 do 5. |  
imirska niepokupno w miejscu, bo żądania by ły  ) 
ie, np. po 5 30 do 5-50. Jeozm e ń n a  wywóz 143 do 
ried. po 5 ‘50, 5.75. Owies 100 fuut. wied. 3*15 do 

3 50 i 3 60. W  ogóle targ  szed ł łatw o, spiesznie, z oenami j 
niezmiennemi Ju tr.e jszy  targ  graniczny zapewnie wypadnie: 

a ły , albowiem żydzi majy ju tro  swoje zapusty, więc bez j 
nich nie ma kupców zbożowych.

Na a n g i e l s k i

Najtęższa

dk bydła

K M fl PbTlEB.fi..

PFEfilE-'iRMMR

sposób sporządzona

KARMA

i koni
&

Wiadomości handlowe i pra 
C E N Y  Z B O Ż A

/V« ta ra o w icy  pub licu n Ą j «> K ra ko w i*  w frazefc ga tu n ka ch  
y p r a k ty k o w a n i.

(W  waluein nowej aeatryaoklój.)

ólnienieWyszozeg 
produktów

Mierz. w. pszen. zim. 
B pszen. Jard) .
B żyta . . • •
B jęczmienia .
B ows» . • •
B g ro o h u . . •

jag ie ł . • •
fasoli. . . •
tatarki . . .
prosa . • •
rzepaku zim.

» letn. 
ziemniak. now. 

Cant. w. siana . . • 
B _ słomy • •

funt mięsa wolowogo 
B ,  z drobnego .
„ „ polędw. woł.

Spirytusu garn. zaw.
m as.Shal. 111} Bdl 

r ■ opł.na 90*Tr»les 
Okowity na 82° „ 
M azła ówioi. garniec 

majycy f. 6 M k W} 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dto „ dubeltewegc 
ła j  kurzych kopa . 
Miarka czyli */, m ecj 
Kasty jęczm iennej.. 
t » ozęstoohowck. 

» paisnioznój. . 
■ parłowój. . . 
B tatarozun. oałój 
„ dto łupanej

Ke a k u ......................
jkl z pod krupek 

tataroiandj.

I. Ga tui ku U. Ga tai ku II I. G »tu nka

od do od do od do

zł 0. s ł |  0. 7,1 0. f l c. i l c. 0.

4621 4,76 — — 4 50 — — — —
- _ 4,50 —- — 4 — — — — —
3 22 i 3 25 — — 3 12] — — — —

_ 2 62] — 2 50 — — — —
_ _ 1 65 — — 1 50 — — — —

3 50 3 80 3 2 5 3 40 — — — —
4 40 4 60 4 — 4 2> — — — —
4 _ 4 25 3 50 3 75 — — — —
1 5 0 1 60 -- — 1 40 — — — —
3

g 
1 

1

2 50
— —

2 10
— — — —

_ 96 1 — — — — 88 — — — —
_ _ 1 25 — — 1 — — — — —
_ — 70 — — — 65 — — — —
--

— — 13] — — — — — — — —
— — — 18] —

3 _ _ _ _ _ _ _ — —

— — 2 25 — — — --- — — — —

3 50 4 — - — 3 25 - — — —

_ _ — 75 — — — — — — — —
-- — — 75 — — — — — — — —-

— 1 — — — — — — — — —

47j —50^ —40 — 45 _ — — 35
-- 1 25 — — — — — — — —
—_ 1 — — — — 95 — — — —
1 25 1 30 — — 1 — — — — —

— _ — 80 — — — 75 — — — —
— _ — 70 — — — 65 — — — —

— — 65 — — — 60 — — — —
_ _ — 55 —- — — — — — — —
_ _ — 66 — — — 65 — ,— — —

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o ł e j a o h  ż e l a z n y o h .

Odc hodz ą :
Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wtednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Odetberg) do
Prus) 9. 45 rano —  do Rzeszowa 5. 40
r?no;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano- 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2 .15 po południom  Prze

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
z Wrocłaida i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz,= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec 

Jo Rzeszowa i Krakowa 12. 1 w południe; ~  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Przyjechali o d  6  do 7 marca.
HOTEL SASKI. Tokarski Paw eł, Mieszkowski Soweryn, 

W olski ła n  ob. z Polski.
W yjechali: Ignacy hr. T arło  w ł. dóbr do Polski.
HOTEL POLSKI. Franciszek Rygley inżynier z  Londynu 

Józef Pniower, A. Silbeimann kup. z Mysłowic. Andrzój Diehl 
kup. z Prus. Ks. Edmund Oraczewski kanonik z Mielca. Ale
ksander Oalle inżynier, Ignacy Hoffmann adwokat z W ro cła 
wia. Antoni Palch ob. z Brzostka. M. S terg kup. z Lipska. 
Jakub Oderski ob., Jan Kohn kup. z Opawy.

F r a n c i s z k a  J a n a  K w i w l y  w  H o r i i e i i I m r « k i
Względem używania tej najtęższej karmy w masztalerniach Jego Królewskiej 

Mości Króla i  Księcia Regenta Pruskiego,  wyraża się jedna z pierwszych znak-o 
mitości berlińskich lekarzy od bydta w następujący sposób:

r .Jego Ekscelencya, j  en era t-a d ju ta n t Jego król. lUości. je n e ra t-p o ru c en ik  { nadkon iuszy  p a n d ę  W illise n ,

„kazał przesłany mu najtęższą karmę pana Franciszka Kwizdy z Korneubnrga wręczyó podpisanemn z pole- 
„ceniem, takowy zbadać i w królew skich masztalerniach w używa'.ie wprowadzić.

„Proszek ten został chemicznie i mikroskopowo zbadanym 1 składa się z nader pożywnych roślianych 
„części, którym  dla prędszej i sknteozniejszćj asymilaoyl korzenna przyprawa jest dodana.

„Używanie tego proszku próbowano w królewskich i książęcych masztalerniach przez dłuższy czas, a re
z u l t a t  okazał prędkie przyzwyczajenie się bydła do tćj karmy, u ty k i)  asymilacyę jćj ozęści pożywnyoh, 
„do czogo się nejwięcój jej części składowe (phosphate) przyczyniaj).

„Należy ją  zatem polecić jak  najbardzićj panom gospodarzom jako silny 1 tani środek w spieraj)oy dla
„koni, jako czynnik przysparzajm y wytuozenie bydła rogatego i nierogaolzny, szczególniej zaś jako karmę
„przyozyniaj)C) się do prodnkoyi mleka.

„Po doświadczeniach przezemnie robionyoh, pośwladezam to własnoręcznym podpisem, I przyoiśnięt) 
„pieczęci).

„Berlin dnia 15 styożnia 1860.
„ (L . 8 .)  » r  K n a u e r t ,

„Nadlekarz do koni we wszystkich królewskich masztalerniach i aprobowany aptekarz pit rwszćj klasy."

Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.

Do kaidój skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jedne porcyę.
M a j ^  n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :

w Krakowie w . p. J. KffiCHMAYER 1 SYN,
w Brzeżartuch: p. L. Margulies.

Nowym Sączu: Spadkobiercy Koeterkiewiczo-
wój wdowy.
Przemyślu: p. Gaidetschks. i Syn. 
Rzeszowie: p p .  Schaitter i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
„ Tarnowie: p. J . Jahn.
„ Wadowicach: p. F. Follin. 
w Zaleszczykach: pp. Krdrebski 

(1 3 2 -4 -1 2 )
Spółka.

U W IA D O M I E N IE .

E i n g e s e n d e t .
Naoh und naoh fangi man auch bei uns an, don Zahnen jene 

Aufmerksamkeit tu  widmen, dereń dieselben in so hohem G ra
de bedurfen, damit dor Mensoh vor Leiden nnd Unannehm- 
lichkeiten bewahrt werde. Kein Leiden ist sohmerzhafter ais 
Zahnweh; selbst die schóne Helena mit schleobten Zahnen,

i and in Folgę dessen mit ubeirieohendem Athem, wurde ohno 
Freier geblfebon sein. und jener ans der Gesohiohte bekannte 

|  M inister, den der jungę zur H errschaft gelangte F u rs t in 
“ Ruhestand veraetzte, weil ihn die sohleobten Żabno des grei 
I1 sen Staatsmannes unaogenebm berfihrten. w are ninht m W  

ohenen Herzons gestorbon.
rN  449-1 W  Bochni. W o b w o c lo w e m  i salinarnem ■ S a tz : vp rinc ip iis  obsta sero m edicina para tur

■ - J - - ’ ■ *-•-*------ środopostny von dcn Z5hnen-

J5 Komisaryatu targowego- — Kraków 6 m arca 1860.
D e leg o w a n i obywatele: Radzoa M agistratu:

A. Biasion. Ł o z i ń s k i .
Komisarz targow y: J e z i e r s k i .

K r a k ó w  1 m a™ . Dowóz zboża w poniedziałek z Króle
stwa Polskiego znacznie s<ę zm niejszył z powodu złyoh dróg 
ale za to ruch by ł t'a rJ ; 0 ożywiony, pokop ła tw y  tak  na 
zboże zwiezione, ja* ^  te“ Omówione na czas późeiejszy, 
którego znaczną flofc *a.k "p,“®0- Ceny tćź poszły w górę. 
W  ogóle płacono pszenmę 26 37 28 złp.. ziarno piękniej
sze 29 do 30, a w y b o r o w e  > i  do 3[ , jp  ^y to  18, 1 8 ł, 19, 
nnlnieiszo 1 9 ' 191, ZO złpoL Jg amied CWy k ły  14, 15, 16, 
-o iek n fe j s iy  do brow arów « Ju p o w .v  Wj i 7 / do 18. Groch 

A z rirk „ ;.ia« v  kuchenny 17, 18 4o 18J. Owies 9,15, 16, zaś piękniejszy » — 1 t , . - — a-

" S  J w w S n
. b o i . . ’,  l y l  J . b r . .  

jego ła tw y  znajdowały pokup, a °eny,A  ? ’?• “
Na targu krakowskim wczoraj sprzedaż “ ‘ * fcked*o doSr.e, 
o my sig trzym ały i obcy kupcy chętnie Brano
nawet zboże do okolic, k tó .e  w pewnych tyl*® i w przy
padkach nieurodzajów z Krakowa się w v o « w ^ 8° '
nie i Czechy północne, dokąd od lat kilku nie yP ano 
:!;d z b l ,  V w i) c  się węgler.klem  I -o rb .k  c ^  któryoh tan, 
u anspo it w z-acznój “ korzystniej

sen  S ta a ts m a n n e s  u n a o g en e b m  b e rf ih r te n , w a re  n ieh t gobro- 
Von niehts also gilt der bekannte 

so sehr, ais

mieście, jak każdego roku tak i teraz, Środopostny j V0Bef de**h“®"iBgBten Brsoheinen eines Zahnleidens wende 
Jarmark na k o n i e  zacząwszy Od d w u n a s teg o  maB a|g0 p0pp>g A n u t h e r i n - M u n d w a s s e r  an , und man 
M arca  odbywa i trwać będzie przez przeciąg 5 ist gesohutit ro r  den uaohtheiligen Folgen, die Pfliohtver- 
J n i  Z w r a r n i a -  uwaae Ż6 do tysiąca Sltnk koni saumniss gegon seino eigeue Person so oft mit sich fuhrł.

°  , i . r ________ : i -kJL „Aflht atif sich aelbat haban.a isi die erate R erel. will manbywa sprowadzone, miedzy któremi 
poprawnćj rasy się zaajdujc.

L/Cl O ś b U A  M V U 1   ------------- -----------  — O   ---------------------------------- ----------— ---------------
i ln ś ć  „Aoht a uf sich selbst haben," is t die erste Regel, will man 

, | .  < , uberhaupt gesnud bieibon, und besonders g ilt dies von den
O  Ozem Się puDllCznoSC gjhnen. Alle Krankheiten werden mehr beaohtet ais das Zahn-

zawiadamia.
Z Magistratu obwodowego i salinarnego miasta 

Bochni dnia 28 lutego 1860. (3 1 4 -3 )

I  i i  ^  e  r i  W *

m m .  1  1  • w obwodzie Sanookim, do niedawnaMiasto I j l S K O | , y j 0 siedzib) dwóch albo trzeoh Do
ktorów medycyny, jedyni. * prywatnój utrzymującychi eię pra
ktyki, i m isło zowsze co do praktyki lekarskiej dobr) repu- 
taeyę! leoz w ozasie przes.łorooznćj wojny utraoiło ostatnie
go Doktora medycyny, który się przeniósł do służby w oj- 
skowćj, dla tego tóż tak dla samego miasta, jako i dla - 
siernój okolicy jest teraz

M e d y c y n yD oktor
uoraenionvm — Może wiadomość ta będzie p o ż ą d a n ą  dla 
którego z panów Lekarzy, aby dla slabie i swój Vamilil do - 
stateozne znaleść utrzymanie.

Poszukuje się także:

Magistra Farmacyi,
któryby od I g o  s i e r p n i a  r. b. jako prowizor odpowie- 
d-ialuy prowadził <*PtekS w Lisku w odwodzie Sanookim, za 
roczną pensyę 4 2 ®  * , p  w. a. i zwyozajne dodatki.

weh, und dooh ist dieses nioht nur die iiistlgste Krankheit, weil 
sie Einen oft so lange vorfolgt ais man leb t, sondern auch 
die unangenehmste. Gewóhnlich denkt man erst darąn, w el- 
ohe Rolle die Zahne in unsorer Krankbeitsgesohiehte spielen, 
wenn — sie Einem wehthun uzd man sie reissen lassen muss. 
Dar,n ist ea aber zu spat, dann hilft nur ein radikales Mittel, 
das Uebel muss mit der W urzel heraus.

Obwohl nun P o p p ’ s A n a t h e r i n - M u n d  w a s s e r  fast in

I n  K r a k a u  Hr. T o m a s  
b e r g  die Hm Apotheker: H .  
in Andrychau Hr. H. Unger.

C. Schafiran.
Const. Solik.
Apoth. Deckert.
B. Fastenhecht.
Różański n. Hr. Zacharyasiewicz 
Apoth. Herzog.
A. Krotowski.
Ign. Bajan.
T. Zacharyasiewicz.
Machalski.
Apoth. Janiszewski.

jedem grosseren Haushalt in Anwendnng ist, so wolien w ir 
dooh jene, denen es nooh nfcht bokannt ist, auf die W irk - 
samkeit desselbon aufmerksam machen. Es ist dies das vor- 
trefflioho Mittel, seine Zahne gesuud zu erhalten, vor Leiden 
zu bewahren, nnd selbst wenn das Uebel schon vorgeschrit- 
ten ist, demselben Einhalt zu than. Es dient zur Reinigung 
der Zahne uberhanpt, seibst in denjenigan Fallen, wo bereits 
<ler W e-nstein sioh abzulagern beginnt, es gibt den Zahnen 
ihre sohone, naturliche Farbe wieder, bewahrt sich auoh in 
Reinerhaltang kOnntiioher *»hnn; es besohwiahtigt die Sohm er- 
zen hobler und branligor Z ihne and heilt im Beginne deg 
Knoohenfrassos; eg hellt eehwammiges Zahnfleisoh. E s be
w ahrt sich ferner gegen Fealniss im Zahnhoisehe bei rhen - 
Qiitiiohen Schmerzen, and ist endlfoh fiberaas sobatienew erth 
in Erhaltung des W ohlgeruohs des Athems, so wie in Hebung 
und Entfernung eines vorhanden ubelrieohenden Athems.

Der Erfolg, (lessen sioh das Anatherin-M undwasser des 
Herm Popp erfreut, bewahrt sich nioht our durch die grosse 
Verbreitung dcs.Heilmittels, sondern anoh durch die sohmei- 
chelhaften Briefs, die an ihn aus dlesem Aniass gerichtet 
warden. W ir flnden darunter Zeugnisse dor F rau  Furstin 
Esterhazy, der F rau  Grafin Fries, des Landgrafen zu F u r- 
stenberg, des Baron Pereira, der Doktorem Oppolzer, Heller, 
Brants, R itter v. Schaffer u. s. w.

D e p o t s  dieses Anatherin ■ Mnndwessers befinden sich in 
Wien in den bekarntesten '.potheken, und ebenso in den P ro- 
vlnzen in alien grosseren 'tad ten : (3 0 4 -2 )

( b o r e c k i  and Hr. J o s e #  J a h n ,  — i n  L e m -  
E a n e r i ,  P .  M l k o l a s e i i  und j ,  B l e r z e c k i

in Rozwadow Hr. C. Marecki.
Bielitz 
Bochnia 
Brody 
Rrzezan 
Czemiowitz 
Dembica 
Dobromil 
Jaroslan 
Kolomea 
Przemyś'
Przeworsk

Rzeszów • 1(5- Scheiter.
Sambor • Apoth. Kriegseisen.
Sanok .  Jftfelit*.
Stryj » Apoth. Sidorowicz.
Tarnopol .  La.inek and Hr. A. Morawetz.
Tarnów » Jahn.
Stanislao „ A. Tomanek et Comp, und Hrn

Uebr. Czuczawa.
Zale»zczyk „ Kodrębski et Comp.
ZJoczow .  Apoth. Fettesch.

Bliższą w i a d o m o ś ć  udsieli na 
rański, włsśoioiel Apteki w Li

wezwanie
fsku.

p. Robert Ba-
(1 8 3 -2 -3 )

B O T A N I K
erasicy  posiad»lłcy  niepospolitą sdolnośó w zakładaniu ' otni ść

- grodów nowyoh i starych pod względem s z y m  c z a s i e ,i utrzymywaniu ogrouu- uowyon i nuryeu  
sztuki i natury, co do ogrodu n .leży , poszukuje miejsca. Z a  

Krakowie w Hotelu W arszawskim  pod królem 
9 do dnia 9g0 marca r. b.

trzyma się w 
Sobieskim, Nr, 

(2 1 5 -2 )

J ó z e f  l i u n s t
krawiec wszelkich przyborów kościelnych

jako to:
j g W O r n a t ó w ,  M « P ,  D a l m a t y k  U p , W l 3

W OŚWIĘCIMIE
zawiadamia W ielebne D u c h o w i e ń s t w o  i szanowną Publi- 

iż tego rot’zaju  roboty wykonywuje w n a j k r ó t -  
ze s m a k i e m  i po u m i a r k o w a -  

n ć j  c e n i e .  (2 1 9 -1 -3 )

§ ^ 1 *  a  r

R lic z y ^ i stadnych
rasowych i zdatnych do użytku, razem lnb pojedyn
czo są do eprzeda ja w Hotelu Pottera. (211- 2)

F. Nagorzewski

g - v / \ n n  a w Cyikule Bocheńskim ćwierć mili 
L f U K I A i ^ o d  drogiCesatskiój, półtorymiii odJ 
kolei żelaznój, są do sprzed mia z woirńj ręki, lub
d o  w y |» u s * c * e n i a  w  d z i e r ż a w ę .

Wiadomość bliższa listami franco pod adresem: 
A S  w Krakowie P»y Ulicy Szewskićj Nr. 213. 
Iui> osobiście w  tym*0 sa®ym domu. ( 210-2  3)

OGIER skaro-gniady
16ój m ia ry  i 3 c«lo, cztery l a l a  b id z ie  m ia ł  na wio
snę pól-krwi angielski, jest na sprredaż we wsi 
Glinkach. Adres: %■ Ł- Poc^a M ie lce . (194-3-5)

Sztokfisz moczony
jes t do s p r z e d a n i a  w H a n d l u  

A d a m a  Ciechanowskiego
[164] W KBAKOWIE.

£§ .k . T E A T h  w  K R A K O W I E ,  
pod dyrekcyą Juliusza Pfelffra

Dziś we Cz,vłrtek dnia 8  Marca 1860  r.

f KONCERT
-i e.jiaoistki pa ny Em ilii S teibelt.

- T a l l i n  czyTi Dwoje Rndycb.
f3 -6 )  y°-°p era  w 6 aktach przełożona na ję iy k  polski prze*
L Gwosdeoklego, s  muzyką Btefaniogo._________

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O H O L O t t f C Z N E .

VV D rukarni „ C Ż A 8 U .44

£13
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wya. t»a r* 
w lin. Pa r- 

pr«*
0* Ronom.

vtan oiep. 
podfag 

Roaumara

wilgotn.
powfetria
Wfględna

kierunek 
i następnie wiatru

stan
N I K u  A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepł* 
w ciągu 4«l»_

od do

6

7

2
10

6

327’” 61 
328
328 05

f  3*4 
0 3 
0 0

79
92
91

saohodni średni 
słaby

»— _

l pngod* 1 chmurami 
poohmurno

ś n i e g
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Hządics Dr u k a r n i ,  Antoni Ro ther.


